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"ftpisai: P a w e ł H u l k a - L a s k o w s k i 
i Ńa t e m a t m a t u r y w y p i s a n o już c a l e 
• jMjoteki i w c i ą ż j e s z c z e t e m a t t e n j e s t 
f^tualny. Jest p o m a t u r z e - Bvlo u m n i e 
'''ku m ł o d z i e ń c ó w z t y c h , k t ó r z y się 
r c i ę l i " , a r a c z e j zostali ścięci p r z e z 
P e n z najgłupszych przypadków, Ja-
f'e rządzą życiem ludzkiem. O t r z y m a ­
ŁAM ki lka l i s t ó w o d m ł o d y c h p r z y j a -
P ł , k t ó r z y m a t u r ę z d o b y l i i s a ?akby 
jkkka r o z c z a r o w a n i , ż e o l b r z y m i wysi 
.ek i wielkie parotygodniowe napięcie 
Mo w gruncie rzeczy zadowolenie 
Ndnie, nawet bardzo średnie. I jedni 
: 'drudzy m ó w i ą o p r z y p a d k u . O n j e d e n 
p c y d o w a l o s t a t e c z n i e i n i e o d w o ł a l n i e -

L P r z y m a t u r z e n i e o d g r y w a j ą z b y t 
^'elkiej roli ani z d o l n o ś c i d a n e g o u c z -

ani j e g o p r a c o w i t o ś ć i i n t e l i g e n c j a , 
|Cz_ r a c z e j d o b r y s t a n n e r w ó w , 
' n a w e t pewne lekceważenie egzami­
NATORÓW 1 egzaminów A l e w ł a ś n i e o 
p i . d o b r y s t a n n e r w o w y b y w a d o ś ć 
' N i n o . P r z e d m a t u r ą z a c z y n a s i ę s p e 
jwlne „ k u c i e" i t r w a dn iami i n o c a m i 
*• c i ą g u w i e l u t y g o d n i . P r z y c h o d z i o -
8 ° b ł i w y s t a n wyczerpania n e r w o w e g o , 
* k t ó r y m c z ł o w i e k n a j b a r d z i e j n a w e t 
^ r z a s k a n y ż y c i o w o z a c z y n a n ie ttiać 
*°bie, boi się, ż e w chwili decydującej 
^Wiedzie pamięć. W n o r m a l n y m sta­
l l u m y s ł u ś l i c z n i e w i a d o m o , ż e t o a t o 
- W i e d z i a ł M i c k i e w i c z , to z n o w u S ł o -
*acki, h i s t o r i a p o w s z e c h n a układa s i ę 

v v s z e r e g s c h e m a t ó w , k t ó r e m o ż n a b y 
lr°Prostu rysować, n a j b a r d z i e j egzotycz 

£ w y s p y i p r z y l ą d k i s ą c u d o w n i e z l o -
M i z o w a n e n a m a p i e p a m i ę c i i d o ś ć 
J y c i ą g n ą ć r ę k ę , a b y je p o k a z a ć c i e k a -
WM n a u c z y c i e l o m i o p o w i e d z i e ć im o 
fch c a ł e r o m a n s e . T a k s a m o i e s t z g ra 
5*tyką r ó ż n y c h j ę z y k ó w : w s z y s t k o 
?Vdajc się ś m i e s z n i e ł a t w e i g d y b y rap 
S j a k a ś k a t a s t r o f a s p e c j a l n a p o c h ł o ­
ną w s z y s t k i e g r a m a t y k i , m o ż n a b y je 

^ t w o r z y ć już . n i e t y l k o z p a m i ę c i , a l e 
^ u m o w o . 

• A l e o t o p r z y c h o d z i k w i e c i e ń o s t a t -
Jffco r o k u s z k o l n e g o , p o t e m m a j i już 
'adomo, ż e t e g o a t e g o dnia e z e r w c o -

J|eSo r o z s t r z y g n i e s i e r z e c z n i e s ł y c h a ­
ni w a ż n a : otrzyma sie maturę, albo 
i e otrzyma. D l a u c z n i z a m o ż n y c h p r z e 
g ż e n i e s i e d z e n i a w g i m n a z j u m o j e -

rok, to g ł u p s t w o w g r u n c i e r z e c z y , 
kiego w ŁJI L

 d ' a niezamożnych synów I córek ro 
zkaty w J jJ 2 t n | k ó w , których rodzice od ust sobie 
26, »»Ą JJ!muJq, aby wykształcić dzieci, spra 

£ otrzymania matury jest sprawą tra­
f n ą . B y w a i tak p r z e c i e , ż e o o p r o s t u 
u . i ia ś r o d k ó w na d a l s z e s i e d z e n i e w 

od 10'!' 
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Komisja konstytucyjna u c h w a l i ł a . S A N A i CPgwejJ { J C y * 
naruszają zasadniczego charakteru projektów B.B.w.R. 

( F O S I E D L E N I E S E J M U O D B Ę D Z I E S I E . M E N T O R E B 

Warszawa, 19 c z e r w c a . 
t B ) D ł u g o t r w a l e o b r a d y komisj i kon 

s t y t u c y j n e j s e j m u n a d p r o j e k t e m o r d y ­
nacj i w y b o r c z e j d o s e j m u i s e n a t u o r a z 
nad p r o j e k t e m u s t a w y o w y b o r z e P r e ­
z y d e n t a R z p l i t e j z o s t a ł y d z i ś P O p o l u - ! 
dniu z a k o ń c z o n e . 

stronnictwa opozycyjne poprawkami. 
Po przystąpieniu do obrad oos. Po­

doski zakomunikowałt że klub BB nie 
godzi się na poprawki zmierzalące do 
powiększenia liczby posłów i nadal stoi 
na stanowisku utrzymania 208 posłów 
w przyszłym sejmie. Pozatem BBWR 

D z i e ń d z i s i e j s z y p o ś w i e c o n y b y i w y ! " 1 ® « o d z i s i V , a POPRAWKI zniekształ-
.cające samą koncepcję jego projektu, a 
godzi się na kilka innych poprawek, 
których słuszność uznaje. 

O s t a t e c z n i e w 

łącznie dodatkowemu referatowi spra­
wozdawczemu posła Podoskiego (BB) 
oraz głosowaniu nad zgłoszonemi przez 

głosowaniu nad poprawkami 
d o o r d y n a c j i w y b o r c z e j do s e i m u p r z y 
ję to s z e r e g p o p r a w e k , u s t a l a j ą c y c h t er 
min w y ł o ż e n i a d o p u b l i c z n e g o p r z e g l ą ­
du s p i s u w y b o r c ó w , p e w n e p o p r a w k i 
do p r z e p i s ó w u s t a n a w i a j ą c y c h o p i e c z e - J c ó w d a n e g o o k r ę g u w y b o r c z e g o , a nie 
t o w a n i e o p a k o w a ń z a w i e r a j ą c y c h k a r - J na 4 .000 m i e s z k a ń c ó w , k t ó r e to u p r a w 

nicń rady miejskiej pochodzacei z wy­
boru. Wobec tego mianowana warszaw 
ska rada miejska będzie wybierać po 
jednym delegacie na 8-000 mieszkań 

ty wyobrcze, przepisy ustalające, że 
wojskowi w służbie czynnej nie mogą 
być powoływani do komisył wybor­
czych w żadnym charakterze, oraz 

nienie przysługiwałoby radzie miejskiej 
z w y b o r u . 

W ten sposób mianowana warszaw 
ska rada miejska będzie miała na obsa 

zmianę dość ważną dla ni. st. Warsza - |dę warszawskiego zgromadzenia wybór 
wy. ; czego wpływ o połowę mnieiszy, niż 

Wobec tego, że w Warszawie nie 
istnieje rada miejska z wyboru, a tym­
czasowa rada miejska mianowana, 13. 

by miała pochodząc z wyboru. 
W głosowaniu do ordynacji wybor-

jczej do senatu przyjęto poprawek bar-

lasza, 
roku. od; 
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%d- * m ł o d z i e n i e c , k t ó r y m a r z y ł o 
I l i a c h u n i w e r s y t e c k i c h , m u s i u r w a ć 
j ^ e na s i ó d m e j k l a s i e g i m n a z j a l n e j . 
* > a Już m o w y o s t u d i a c h , c o n a j w y -
J t r z e b a s i ę s t a r a ć o j a k i e - t a k i e m i e j 

B.W.R. zgodził się na to, "aby ta radajdzo mało- Jedna z nich powiększa w 
miejska nie miała całkowitych upraw- pewnym stopniu 

uprawnienia organizacji pracownoycli 
przy wyborze kolegjów wyborczych, | cze nauczycieli wstawiając do projek-
stanowiąc mianowicie, że DO kolegiów I tu przepis głoszący, że prawo wyble-
wyborczych wchodzą przewodniczący ; ranja do senatu mają nauczyciele w służ 
zarządów, oddziałów i kÓl tvch oracowibje czynnej, którzy uzyskali dyplomy 
niczych organizacyj ZAWODOWYCH, któ- i lub świadectwa, uprawniające do nau-
re liczą CÓHAJNINIEJ tysiąc członków, j czanla w publicznych szkołach po­
płaconych składki. 1 wszechnych, średnich i scmmariachi 

Rozszerzono ponadto prawo wyhor' cliociaż nauczyciele CL nie odpowiadają 

PLOTKI 0 PAKCIE A N T Y S O M I f f l 
między Niemcami, Polską, Austrią, Węgrami, Bułgarią i Jugosławią 

Londyn, 19 czerwca. zawarty miedzy Niemcami. Polską, Au-
(Pat) — Agencja Reutera donosi: Na strją, Węgrami, Bułgaria i Jugosławia, 

dzisiejszem posiedzeniu izby gmin jeden. Sir Samuel Hoare odpowiedział, że 
z deputowanych zwrócił sie do ministra nic nie wie o tego rodzaju projekcie i nic-
spraw zagranicznych o wyjaśnienie w mą powodów przypuszczać, aó.v rzeezy-
sprawie projektowanego rzekomo paktu wiście był wysuwany, 
mtysowieckiego, jaki ma być rzekomo 

pewnym warunkom specjalnym, a mia­
nowicie nie mają ukończonych szkół 
wyższych. 

Do ustawy o sposobie w v b G r u Pre­
zydenta Rzplitej żadnych poprawek nie 
przyjęto, przyjmując całość projektu 
w brzmieniu przedłożonem przez 3-B. 
W.R. 

Po zakończeniu głosowania poset 
Świątkowski w imieniu P P S zastrzegł 
sobie prpapwo zgłoszenia 

socjalistycznego projektu 
ordynacji wyborczej na plenum sejmu 
jako wniosku mniejszości. W imieniu 
Str. Narodowego poseł Rvmar za­
strzegł sobie prawo zgłoszenia na ple­
num sejmu wniosku, wzywającego sejm 
do przejścia do porządku dziennego nad 
projektem ordynacji wyborczei do se­
natu. Pozatem KI. Narodowy podtrzy­
ma na plenum sejmu wszystkie swoje 
poprawki odrzucone przez komisję kon 
stytucyjna do ordynacji wyborczej do 
sejmu. 

Jak widać, Klub Narodowy bez­
względnie przeciwny jest tylko ordyna 
cji wyborczej do s e n a t u , natomiast n'e 
zgłasza tak daleko idących zastrzeżeń 
w stosunku do poprawek. - -yborczych 
do sejmu. 

Bezpośrednio po zakończeniu posie­
dzenia komisji konstytucyjne; sejmu, 
marszałek dr. Switalski rozesłał do 
wszystkich posłów listy, w których ko 
miuiikiiie. że posiedzenie seimu odbę­
dzie się we wtorek 21 czerwca r. b. o 
godz. 10 rano. Prawdopodobnie całe po 
siedzenie WTORKOWE będz<e poświęcone 
dyskusji i głosowaniu na i nrr.iektem 
ordynacji wyborczej do seimu. 
t N a B e « « M M 9 N N M « M « t t M N « » 

Bandyci podpalili mfasto 
i uprowadzili mieszkańców 

Mukden, 19 czerwca. 
(PAT) Z prowincji Hsinzan dono­

szą, że bandyci napadii na miasto Men 
gukalun ograbili, podpalili i uprowadzili 
ze sobą 60 mieszkańców. 

Wiele osób padło w walkach, a wie 
le odniosło rany. Wojska japońskie ści­
gają napastników. 

do życia, że nauka szkolna to jeszcze 
ta w biurze czy o jaką praktykę, dia|p.|c, to.dopiero promadzenie elem-.ntar-
Ltych całe osiem lat gimnazjum to 

* stracone nieprodukcyjnie. 
r e i^óż to jest ta matura, przeciw któ-
su.lapisano już tyle artykułów, która 
ku a s ie przyczyna tylu samobójstw i 
^ I M s y s t o m a t y c z n i e rujnuje nerwowo 

l̂Ett 8 ' m n a z i a ' n a w okresie przed 
p r a l n y m ? Czy zdają na maturę tyl 
^.Uczniowie zdolni i pracowici? Nie 
y y > nie. Zdają cl przedewszystkjem, 

2V w chwilach decydujących potra 
c e c h o w a ć spokój 1 pewność siebie, 
W 1 t a c y . którzy jak najmniei „kuli", 
VJP'Piali się porządnie 1 nie nrzejmo 
%} s ł ę nadmiernie możliwością »,ścfę 

ląh,' e Jak tu zachować ten tak pozą 

nych wiadomości do przyszłej nieco sa 
modzielnieiszej pracy. Co sie stało w 
roku 1415, czy 1492? Które utwory czy 
nią ze Słowackiego poetę narodowego? 
Co spotkało Aleksandra Wielkiego, 
gdy przebywał rzekę Cydnus w Cyli­
cji? 

Pamiętasz, czy nje pamiętasz? To 
znaczy: czy jesteś dość przytomny, 
aby zrozumieć pytanie? 

Czy spałeś porządnie w ciągu osta­
tniego tygodnia? Uczeń pytany wszyst­
ko doskonale wie, prowadził przecie z 
nauczycielami bardzo ciekawe dysku­
sje podczas odpowiednich lckcvj, oni 
sami są święcie przekonani, żc ten li­
czeń zda lepiej od każdego innego. Lecz 

s P o k ó j , skoro szkoła średnia przeziraptem dzicie się rzecz zdumiewająca: 
\ 0 ? i e ' n lat pielęgnuje w iiczniachlbledny sztubak patrzy na eezaminato-
+;J^ks jakiejś bardzo zmniejszoiiej |rów. serce bile mii niespokojni?, gardło 
[ \ . c ' ? Uczeń gimnazjum słyszy beziściska strach. Słowa słyszy, ale sensu 

l n , e , żc dopiero przygotowuje się Inie rozumie-

W głowie pusto i ciężko iakoś po 
bezsennych nocach ,,kucia". Powtórzył 

procent materjalu, biorąc pod uwagę 
możliwe słabizny swoje i gusta orofeso 
rów, lecz oto djabli nadali, że pytają go 
akurat" o rzeczy, które uważał za tak 
banalne, że pozwolił sobie zapomnieć 
.o nich. 

Ścina się wiec na rzeczy b a n a ł -
n e j . Kiedy siada, wszystko przypomi 
na się mu z jasnością poprostu ol-nie-
wającą, ale w chwili decydującej zdra­
dziła nietylko pamięć, lecz minimalna 
energja nerwowa. 

I to decyduje. Wyjdzie z sali szkol­
nej zrozpaczony i u p o k o r z o n y . 
Gdybyż można było porozmawiać z 
egzaminatorami i powiedzieć im. żc się 
wszystko zna, że się wjelc pamięta, ale 
że przyplątał się lęk i wszystko fatalnie 
zmąci! akurat na tę chwile, w której 
rozstrzygały się losy życia! 

Niestety, egzamin to nie pogawęd­
ka. Przyszedł do mnie znajomy uczeń, tragedia! 

inteligentny, rozgarnięty, pracowity, 
ale obarczony kompleksem dziecka ro­
botniczego, wystraszonego, zaniepoko­
jonego o przyszłość. Z popielatej twa­
rzy wyczytałem, że nie zdał- Chciałem 
go pocieszać, ale machną! na wszystko 
ręką- Poszło o jakieś banalne rzeczy. 
Lęk pomiesza! mu w glow ;c wszystko, 
jak groch z kapustą. Odpowiedział, 
wbrew lepszemu rozumieniu, głupio. 
Przepadł. - . 

Pisał do mnie młodzieniec wesoły i 
notoryczny sportowiec, który książek 
nie lubił. „Zdałem suwerennie. Jestem 
wysportowany i spokojny. Namyślałem 
się nad każdem pytaniem, kazałem so­
bie powtarzać, czy dobrze zrozumia­
łem. Podobało się to ogromnie. Co za 
czujna inteligencja!" 

I już chyba wiadomo, że matura to 
próba siły nerwowej, w którei ścinają 
się ci, co najwięcej „kuli" w zlvch wa­
runkach życiowych i domowych. Co za 



Str. 2 : 

Z a t a r g w Chinach z l i k w l d o 
Z b u n t o w a n e k r ą ż o w n i k i k a n i o ń s k i e z a d e k l a ­
r o w a ł y s w ą u l e g ł o ś ć r z ą d o w i n a r i k i A s k i e m w 

Czy Japonja podpisze pakt o nieagresji z Sowi 
Tokjo, 19 czerwca. 

(PAT) Telegramy z Pekinu i Nan-
kjuu donoszą o pomyślnem załatwieniu 
zatargu w Chinach północnych. 

Donoszą również z Nanklnu, że ro­
kowania w sprapwie uregulowania za­
targu w prowincji Czahar rozpoczną 
sie niebawem w fientslnle miedzy no­
wym gubernatorem tei Drowhcji a 
przedstawicielami japońskie! armji 
kwantuńsklej. 

Tientsln, 19 czerwca 
(PAT) Trzy samoloty woienne ja­

pońskie w ciągu czterech godzin odby­
wały lot wywiadowczy w rejonie T e n 
tsinu. 

Manewry kontrtorpedowców uiooń-
skich odwołano ponieważ. Jak mówią, 
wywołać one miały wielki niepokój 
wśród chińczyków. 

Tokjo, 19 czerwca-
(PAT) Po przedstawieniu cesarzo­

wi sytuacji wewnętrznej i zewnętrznej, 
premjer Okada oświadczył przedstawi" 
cielom prasy, że rozmaite zagadnienia, 
dotyczące Chin 1 związku sowieckiego, 
rozpatrywane były pod identycznym 
punktem widzenia przez ministerstwa 
wojny i spraw zagranicznych. 

Hongkongi 19 czerwca. 
(PAT) Krążowniki ..Hiszi" i ,Hal-

szen" wpłynęły dziś do portu Hongk 
kong. Wysłały one do Nankin^ pismo, 
zgłć p;.aiące uległość rzattowl namYńskie 
mu 

Na odpow edź z Nankinu czekać bę­
dą w Hongkong- Zbuntowani maryna­
rze oświadczyli, iż na pokładzie „Hai-
</,]"' wyb.r. kia wśród załogi walka, po­

nieważ niektórzy marynarze przeciw­
stawili się dezercji z Kantonu, obawr.-
j'(C sie, że rząd nankiński nie zapom­
niał im rewolty z 1933 r. 

Oficerowie krążowników zaznaczyli 

iż niaryuaize. którzy pragru opuścić szalek Czang-Kai-Szek dażv do /.jedno-
okręty mogą pozostać w Ho.uko-ig- .laki czenia prowincyj południowych. 
przypuszczają, rewolta załogi krażowni) . , , 

Tokjo, 19 czcrw-J 
Rengo, 

. ó\v kryje usiłowania całych ooludniwoj 
zachodnich Chin, gdyż. jak mówią, mar (PAT) Jak donosi agencja 

Zamach na ministra Japońskiego S C S s E i / S 
w czasie j ego podróży do Mandżurii między ambasadorem ZSRR lurciiic-

W0A> „ fza?*hai' 1 9 " c . w c a (PAT) p 0 Mandźu-Kuo zamach,, ZV" 1
 m , " i s t r e m finansów Takahnszi, 

Według don.es.eń P r a s v chińskiej, m r W związku * » « . . I k t Ó r y « l e ^ w n o w obecności cz łonów 
aporishego ministra wojny Hajaszi usi-' C z a n g c z u n 7 D a L 1 S ° T W narodowej rady polityczne! II W 1 " 

! ™ ^ d o k o n a ć P ° d « " p o d r ó ż y i e g o i L z a n * c z u n 1 D a ł ™ około 20 osob. konieczność polepszenia stosunków !»' 
U Ł - J O C C . ^ u*xxxx»oaoOoooćx;~ooocoooo2orx*jornrryww. porisko-sowleckick. 

Fałszywe legitymacje partji homunisiyezoei 
Moskwa, 19 czerwca, nej partji. 

(Pat) — W wielkiej mowie, wygłoszo i Mówca określił Jenukidzego, jako za-
nej w Leningradzie, Zdanow, zarzucił Je ' rozumiałego możnowładcę, biurokratę i 
nukidzemu obronę obcych elementów w zdrajcę partji. 
aparacie centralnego komitetu w y k o n a w j Dalej Zdanow wskazał na wielkie 
czego, twierdząc, że Jenukidze chciał j nieporządki w ewidencji partyjnej, ułat-
być łącznikiem między dwoma n,ieprze- j wiające przedostawanie się do partji ele 
jednanemi światami, przyczem związek! mentów kontrrewolucyjnych i uniemoż-
z obcymi okazał się dlań droższy od włas liwiające ustalenie faktycznej ilości człon 

Olbrzymia powódź w Ameryce 

S l k M i a ! T o Z D a ° S a - n , w , o d Z o » e zostało 1 akrów riemi uprawnei. 

TEATR „ R O Z M A I T O Ś C I " tel. 112-25. 
Ostatire 4 dni występów słynnej primadonny 

ZYNY GOLDSTEIN KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 

ków i kandydatów partyjnych. • 
Jak się okazuje, istnieje wiele 

wych i nieścisłych legitymacyj party, 
nych. Mówca stwierdził, że bywają 
wypadki zastawiania legitymacyj' za P1 

niądze lub w restauracjach. 
W końcu Zdanow podkreślił, że m'n, 

dzieży wykładana jest niewłaściwie 
storja rewolucji w sensie gloryfikacji .tr 
rodowolców", mienszewików i so:jal' r 

wolucjonistów kosztem bolszewików' 

Moskwa, 19 czevwc» 
(Pat) — „Prawda", omawiając rC1 

ganizację związku młodzieży socjali*'', MirNL'.*'"***', 
cznej (komsomołu), szczególnie 'jodkr<; 
la podatność nieodoświadczonei młod*1- t ł „ „ w . 
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U k a z a ł się N P . 9 tworzą się stopniowo wskutek 
złego funkcjonowania wątroby 
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„Sucha gilotyna" w Cayenne 
Kolonje karne, skąd wracajylko 2 proc. skazańców 

( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a . R e p u b l i k i " ) 
r. • », „. M « r e y U a » w czerwcu fniczą. jego raporty do rządu świadczą o 
Pani Marenie Maroyer, młoda marsyi realizmie, głębokiem poczuciu humani-

lijska adwokatka, poświęciła swój czas 
i si!y służbie pewnego humanitarnego 
problemu, który dotychczas żadną mia­
rą nie mógł znaleźć rozwiązania. Pani 
Maroyer jest przewodniczącą ruchu, 
zmierzającego do zniesienia kolonji kar­
nej w Cayenne. Jest ona w posiadaniu 
bardzo cennego materjału ankietowego. 
Wypytywała o przeżycia mnóstwo 
zwolnionych więźniów i ze wszystkich 
ich wyjaśnień spisywała protokuły. Na 
podstawie tych badań doszła do wnio­
sku, że kolonje karne nietylko są nie-
ludzkiem urządzeniem ,lecz nie spełnia­
ją one także zupełnie swego celu. Jest 
ze wszech miar pożądane, by czemprę-
dzej zlikwidować je i zastąpić inną me­
todą karną. 

Walka o zniesienie kolonij karnych, 
prowadzona dziś przez Mireiile Maro­
yer, nie jest nowa. Jest ona tak stara, 
jak stara jest sama kolonja. Najbardziej 
przekonywującemi słowami walczył o 
zniesienie kolonji Jean Galmot. deputo­
wany Cayenne, literat, poeta i polityk, 
kolonizator, który, gdyby był Brytyj ­
czykiem, zostałby takim bohaterem na 
rodowym, jak Cecil Rhodes. Ponieważ 
jednak był Francuzem, przeto zmarł w 
szpitalu w Cayenne, jako ofiara mordu 
trucicielskiego. Rozchwytana dzisiaj 
broszura, w której Galmot proponuje 
zmianę kolonji karnej na kolonje robot-

tarności,' a przedewszystkiem o prak­
tycznym jego zmyśle. Myśli te i po 
śmierci nie zostały bez echa: kiedy dzi­
siejszy dyrektor kolonji karnej, Valent, 
w początku roku 1934 rozpoczął swe u-
rzędowanie, w pierwszym swoim ra­
porcie do rządu gorąco popierał ideę 
Galmota o przemianie kolonji karnej na 
kolonje robotniczą' Propozycja ta w 
zasadzie uzyskała sympatję wszystkich 
miarodajnych instancyj uważają one jed 
nak, że nie nadeszła jeszcze chwila u-
rzeczywlstnienia tych idei. Między sta 
nowiskiem urzędów, a ruchem, prowa­
dzonym przez Mireiile Maroyer 'niema 
więc żadnego przeciwieństwa i wszy­
stko jest kwestją tempa. 

nazawsze pozostać w Guayanie. WieluJ Więźniowie nazywają kolonie 
skazanych jest na dożywotnie roboty! chą gilotyną". Nie ma stamtąd żad' 1^ 
przymusowe. Na wyspach żyją ci, któ, ucieczki. Dokoła wysp kraża olbr/-Vn 

rzy próbowali uciec. Na wyspie Saint 

** 
Na Wyspie Diabelskiej, n.i Ile Saint-

Josephe, na Ile Royale i w zakładach 
karnych, rozrzuconych po Guayanie. ży 
je obecnie 7000 więźniów. Francuzi, 
krajowcy kolonjalni, przynależni do cb-
cych narodowości, mordercy, włamy­
wacze, szpiegowic, zdrajcy kraju, fał 

Josephe, prócz tego jeszcze ci. których 
uznano za „niepoprawnych". Na Wys­
pie Diabelskiej przestępcy polityczni 
(obecnie jest ich 18). 

Z powodu zabójczego klimatu, śmier 
telność jest kolosalna, urządzenia sani­
tarne (przedewszystkiem trzeba tu wy­
liczyć wzorowy szpital Saint Laurent), 
dopiero zaczynają się rozwijać. 

Zarząd dostarcza więźniom drewnia­
nych butów, tak jak wymagają tego 
przepisy francuskie o przeprowadzaniu 
kary- Ponieważ w puszczach buty te 
nie mają żadnego zastosowania, więź­
niowie podczas roboty przeważnie 
chodzą boso. Choroby nóg są bardzo 
rozpowszechnione i prawie codziennie 
są wypadki amputacyj palców u pg. 

Niezwykle ciężkie są także wypadki 
/malarji i szkorbutu. Urzędy w swych 
raportach kładą nacisk na to, że niema w 
całej Guayanie prawie a n i jednego więź 
nia ze zdrowemi zębami. Na wyspach 
pełno jest szczurów i złośliwych much, 
które rozpowszechniają wszelkie cho­
roby tropikalne. Więźniowie na wys­
pach umierają jeden po drugim-., sło­
neczną śmiercią pod palmami-

Dawniej wysyłano także kobiety do 
Guayany. Dzisiaj już się tego nie robi, a 
z 500 kobiet, które w swoim czasie tam 

szerzę pieniędzy, złodzieje i inni — oto]przywieziono, żyją jeszcze 4. Politycz 
mieszkańcy karnych kolonij. Żaden z, ni więźniowie na wyspach nie potrze-
nich nic jest skazany na mniej niż 5 lat 
wygnania, poczem jako „wolny czło­
wiek" musi pozostać przez daisze 5 lat 
w koloniach. Kto skazany jest na prze 

bują pracować. Lecz to iest jeszcze o-
kropniejsze: jednostajność ich życia, 
nieprzerywana żadną odmiana, żadną 
wieścią ze świata zewnętrznego — dzia 

szło 8 lat, po upływie tego czasu musi ła na nich w straszny sposób. 

rekiny, a kto próbuje uciec z Guaya"y-
ginie w bagnie lub puszczy, albo "r 
wpada w ręce Indjan, którzy natJ^j 
miast więźnia dostarczają z a r z u d j W ' 
za co otrzymują premje. 4 

Od czasu istnienia kolonii P . „ \ Q 
wysłano tam 50.000 ludzi, z którvc» n ' 
całe 1000 wróciło do Francji. To P r ( , , 
ste zestawienie mówi więcej, niż S V , J 
stkie ankiety, raporty i reportaże: ^'flj 
klucza ono wszelką powatpiew^^ 1 ? 
dyskusję na temat zmiany systemu. 

A jednak kwestja ta nie iest ta" 
prosta. Co zrobić z tymi. którzv są v 
bezpieczni dla całego otoczenia- a *, 
dnak nie zostali skazani na kare *mi* 
ci? Kiedy zastanawiamy sie nad t^ 
kwestja zniesienia kolonii karnvch W 
żuje się w zupełnie innem oświetlcie. 
Sama pani Maroyer szczegółowo C K 
suje ucieczkę mordercy Łanio, nodc^i 
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dozorcy, aż wreszcie udało sie Z° 
strzelić. Zastanówmy sie teraz 'iaJ v

l t i 
padkiem, gdyby temu niebezoieczii c. g. 
mordercy udała się ucieczka Z 
nia we Francji-.. „o 

Rozstrzygnięcie kwestii Caye" y 

nie jest takie łatwe. W zasadzie ws* ^ 
cy doszli do wniosku, że trzebaby W ^ 
stąpić humanitarniejszym svstetnf^• ^ 
praktyce odpowiedzialne instancja,, 
nie bez uzasadnienia •— lekaia s i e v̂ 
sekwencyj takiej zmiany. 1 d , a t . c p ' s p 0 ' 
najbliższym czasie nie można s w t C ' 
dziewać pozytywnego rozwiążą1"' ( { L E 
go zagadnienia, mimo że z huma" 1 
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emcy wrócą do Ligi Narodów, 
ogólnej konferencji morskiej 

O p i n f a f r a n c u s k a p r z e c i w p o l i t y c e a n g i e l s k i e j 
Paryż, 19 czerwca. 

v (Pat) — Londyński korespondent „Le 
"etit Journal" zwraca uwagę na to, że 
spowiedź francuska została zakomuni­
kowana ministrowi Hoare przez amba-
•*dora francuskiego Corbina o godz. 13, 
4 już o godz, 18-ej brytyjska biała księ-
& była wydrukowana i dostępna prasie. 

Odpowiedź francuska nie mogła więc 
* żadnym wypadku być uważnie zbada-

Pierwsza część układu angielsko-nie 
jjtieckiego była zresztą gotowa już od 6 
^i . — Opinja publiczna Francji przyjęła 
•{Jgielsko-niemieckie porozumienie mor-
•kie z uczuciem żalu i chłodno. 

Historja ta — pisze „Le Journal", 
![*kazuje przedewszystkiem na# to, że 
^ancja musi Uczyć tylko na siebie. Nie­
m e j jednak jest ona korzystna dla Fran 
% ponieważ unika ścisłego rozgraniczę 
Ma według kałegorji jednostek morskich 

Forma wymiany not, jaką nadano po-
, 0zumieniu, jest według „Petit Parisien" 
Jtezwykła. Dziennik ten zaznacza dalej, 
*e porozumienie to równoznaczne jest ze 
'Mym i ostatecznym traktatem i ma cha 
'*kter umowy dwustronnej, tak drogiej 
"'a polityki Hitlera. 

„Le Matin" przewiduje, że przyszłość 
Polityki przymierza prowadzonej przez 
pvala nie będzie łatwa, jeżeli Anglja 
^oczy własnemi drogami. 

Dla „Echo de Paris" porozumienie 
,alistf .^gielsko-niemieckie stanowi koniec po-

"jodk fe' angtelsko-francusldej, zapowiedzią 
młod*i.r -̂ ej w deklaracji z dnia 3 lutego, a na-

m ^ ^CPnlc potwierdzonej i wzmocnionej w 
S » e s i , e J 7 kwietnia przez przystąpienie 
^loch. Wymienione wczoraj pisma są 
'ardzo zachęcające dla Hitlera, który 
jdniósl triumf nad zasadą pokoju niepo-
feielnego, głoszoną przez ministrów an­
ielskich i francuskich. 

Londyn, 19 czerwca. 
(Pat) — Od samego rana w gmachu 

Admiralicji toczyły się narady w kwest-
£ph technicznych między rzeczoznawca 

angielskimi a ambasadorem von Rib-
s t ropem. Następnie von Ribbentrop 

Joży} wizytę podsekretarzowi stanu w 
°reif!n Office — Vansittartowi. 

( Jak sie dowiaduje agencja Reutera, 
W. Brytanji zwrócił się do rządu 
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2gon ś .p . r e d . S r o k o w s k i e g o 
Kraków, 19 czerwca. 

. . (PAT) W Truskawcu zmarł znany 
BJChnikarz i publicysta, b. Dose ł na fwi k r a j o w v Galicji, ś. P. Konstanty 
Kokowski-

Komuniści bułgarscy 
przed sądem wojennym 

Sofia,-19 czerwci . 
j , (PAT) Sąd wojenny w Plowdiwie 
p Z a ł 31 komunistów na karv wiezle-
j l a od 4 miesięcy do 15 lat. 16-tu oskar 

nVch zostało uniewinnionych. 

Śmiertelne ofiary 
*derzen!a dwuch parowców 
Sydney (Nowa Szkocja), 19 czerwca 

i,. fPAT) Statek brytyjski „Kafiristan', 
J ? rY, jak wiadomo, zderzył się kilka 
l^.temu z parowcem „Empress of Bri-

1 ( 1 ' przybył do Sydney, 
s Według słów oficerów w czasie z d e -
^ n i a ośmiu ludzi śpiących wówczas 
J ^ d ł o do wody przez otwór, spowodo 
^ ny zderzeniem, przeczem 3 utonęło, 

%ciu odniosło ciężkie rany. 
,b ^mieszczono ich w szpitalu parowca 

m P r e s s of Britain". 

Romaln Rolland 
przyjedzie do Warszawy 

, Wiedeń. 19 czerwca. 
V ^ ^ ° Wiednia przybył dziś 
iti^y powieściopisarz francuski Ro-
iltiia

n Roland, który w naibliższych 
*on]Sh udaje się w towarzystwie mał 

K i do Warszawy. 

francuskiego z prośbą o przysłanie doj 
Londynu rzeczoznawców dla przeprowa 
dzenia wstępnych dyskusyj, dotyczących 
zwołania ogólnej konferencji morskiej. ' 
Prawdopodobnie, po naradach anglo-
francuskich, nastąpią narady z rzeczo­
znawcami włoskimi i sowieckimi. 

Mis ia m i n . E d e n a 
Londyn, 19 czerwca. 

(Pat) — O wyjeździe ministra Edena 
do Paryża w kołach dobrze poinformo­
wanych w Londynie utrzymują, że wizy­
ta ta jest bardziej związana ze sprawą 
paktu lotniczego, niż ze sprawą rokowań 
morskich z Niemcami. 

W brytyjskich kołach rządowych za­
panowało przeświadczenie, iż urzeczy­
wistnienie paktu lotniczego mocarstw lo 
carneńskich jest obecnie aktualne. 

Głównym powodem chęci rządu bry­
tyjskiego podjęcia rokowań o pakt lot-
niczy mają być zapewnienia von Ribbeni 
tropa, co do gotowości Niemiec wzięcia i 
natychmiast udziału w takim pakcie oraz J 
podkreślenia, że pomyślny rozwój roko­
wań o tego rodzaju pakt lotniczy mo­
carstw zachodnich skłonić może Niemcy 
do zrewidowania ich stanowiska wobec 
Ligi Narodów w sensie przychylnym dla 
powrotu ich do Genewy. 

Paryż, 19 czerwca. 
(Pat) — Korespondent Havasa w Lon 

dynie donosi, że według niepotwierdzo­
nych dotychczas pogłosek, von Ribben­
trop miał zaproponować rządowi angiel­
skiemu zawarcie układu lotniczego, wzo 
rowanego na podpisanym wczoraj ukła­
dzie morskim. 

** 

N i e m c g w y b u d u f q 
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Londyn, 19 czerwca. 

(Pat) — Ekspert morski „Daily Tele-
giraph" oblicza, że Niemcy wybudują 24 
łodzie podwodne po 800 łon każda, co 
łącznie z będącemi już w budowie 12 ma-
łemi łodziami podwodnemi po 250 ton 
każda da Niemcom 36 łodzi podwodnych 

nych. Obecne porozumienie przyznaje 
więc Niemcom większy stan posiadania 
w łodziach podwodnych, aniżeli na po­
czątku wojny. 

Ogfółem globalny tonaż niemiecki ob­
liczany jest przez tego eksperta na 400 
tys. ton, podczas gdy francuski tonaż 

Po rozpoczęciu wojny w sierpniu 1914 j globalny wynosi 650 tys. ton. czyli jest 
Niemcy posiadały tylko 26 łodzi podwod- obecnie o 30 procent wyższy. 

looirc- s o a ™ ^ 

C O M Ó W I P R E M J E R L A V A L 
o aktualnych zagadnieniach polityki zagranicznej 

Paryż, .19 czeiwca-
(PAT) Dziś po updludniu obradowa­

ła komisja spraw zagranicznych izby. 
Po posiedzeniu wydano n:istvpu!acy ko 
nnmikat oficjalny; 

W dniu dzis;c'</vi! pod przewodnio 
twem dep. Bastida obradowała komisja 
spraw zaipin;c/.nycll. Minister spraw 
zagranlcznycn Lavai złożył szczegóło­
w e s p r a w o z d a j e o rozwolu sytuacji 
politycznej w cja^n ostatnich <YS«dn' 
oraz o sta-re o ' ie :nvm głównych spraw 
; — C O O C C C T ; -?;r>rr:".. ' 

Gdańsk w 

miedzy na rod A W C I I . 

Minister I ayal omówił podróż iwo-
ją do Warszawy i Moskwy. Podkreślił 
• < s e r d e c o y i s- > ;rv :- . ir , ik" r róż-

•'i ch ro/.:vtV\\ j.ikic od"-vł z kier w . - ; -
kami polityki polskiej i sowi<:.-kiej. 

Minister przypomniał przy tej oka­
zji róż.ie. fozy rokowań. cdnoszącv.:h 
się do za>vi t ua p w ł i w Europie 
wschodniej * paktv frnucuski-sowic^kie 
go, podpisanego w dniu 2-go maja. Mi­
nister wskazał m jego callr.wiM rt od 

ność z zobowiązaniami uprzednio za-
wartemi- przez Francje. 

Po zakończeniu obrad komisii spraw 
zagranicznych w kuluarach izbv infor­
mowano, że premjer Laval zwrócił 
przedewszystkiem uwagę komisii na to 
że pakt francusko.sowiecki iest instru­
mentem dyplomatycznym, nie skiero­
wanym przeciwko jakiemukolwiek pań 
stwii, 1 zawarty został w nadziei, że 
będzie punktem wyjścia dla mtktu szer 
szego. 

i30000C«OOCKXX30JX30000COOCCOOC^ 

zu katastrofy gospodarczej 
W o l n e miasto nip m*oże s p r o w a d z a ć produHtów 

zagran icznych z p o w o d u braKu dewiz 
Gdańsk, 19 czerwca. 

(Pat) — Organ gdańskiej partji na-
rodowo-socjalistycznej „Der Danziger 

Gdańsk nie jest już w stanie sprowa­
dzać produkty zagraniczne, dla swego 
własnego spożycia w dawnych rozmia^ 

waż otrzymywał potrzebne kwoty z Rze 
szy, jako zapłatę za dostarczane jej pro­
dukty rolnicze. Obecnie, Gdańsk jest 

menty komitetu zamknęli i oDieczete-

Vorposten" zastanawia się nad skutka- ' rach, ponieważ brak mu potrzebnych | zmuszony ograniczać się w miarę możno 
mi zmian w gdańskiej polityce waluto- do tego dewiz. ści, w korzystaniu z produktów zagra-
wej, dochodząc do następujących wnios- 1 Gdańsk mógł dotychczas płacić Pol- nicznych. 
ków. — 1 sce za towary miljony guldenów, ponie- Brak odpowiedniego przemysłu i po-
CC,SOOOOOCTXX>OOOOOOOCXXXXX)OOOOOOOCOOOOOCXXXXnOOOCOCOOOCOC OOCOOCC trzebnych surowców, zmusza czynniki 

gdańskie do zmiany struktury gospodar-

Zamkniecie i opieczefau/mie lokalu pr^s s m - ^ ł c ^ 
* ' *• kach światowych i potrzebuie do tego 

antyhi t l erowskiego komitetu bojkotowego tych samych premij eksportowych, któ-
Warszawa, 19 czerwca rewizji dokumentów i ksiąg, co trwało rych rząd polski udziela swemu rolnic-

(B) Dziś w godzinach popoludnio-' ponad cztery godziny •— lokal i doku- twu. — Dla swych możliwości rozwojo­
wych potrzebuie eksport gdański tych 
samych ułatwień, z jakich korzysta eks­
port polski. Prasa polska w ostrym tonie 
wypowiada się przeciwko fidańskiemu 
ustawodawstwu ' dewizowemu. Jest ono 
rzeczywiście silną przeszkodą na drodze 
do rozwikłania handlowych tranzakcyj 
obrotowych między Polską a Gdańskiem 

Należy jednak stwierdzić, że gospo­
darka dewizowa z „dziurami", przestaje 
być gospodarką dewizową. Niemniej jed 
nak Gdańsk weźmie pod uwagę propo-
ile będzie ona zgodna z iego interesami 
zycję, co do zmiany obecnego stanu, o 
życiowemi. Wprowadzenie przymusowej 
gospodarki dewizowej było przesłanką 
ratunku guldena przed dalszą dewalu­
acją. 

wych do żydowskiego komitetu bojko­
towego antyhitlerowskiego, mieszczące 
go sie. przy centrali związku kupców 
w Warszawie przy ul. Senatorskiej 
przybyli przedstawiciele władz admini­
stracyjnych w towarzystwie urzędnl- ą 

ków policji i po dokonaniu szczegółowej ' go. 

wali. 
Po zamknięciu j opieczętowaniu lo­

kalu sporządzono protokuł Dotychczas 
nie jest znana przyczyna zawieszenia 
działalności komitetu antyhitlerowskie-

Jugosławia otrzyma pożyczkę 
Jewtlcz jedzie w tej sprawie do Paryża 

Białogród, 19 czerwca, w wysokości 300 miljonów franków fran 
(Pat) — W związku z wyiazdem pre 

fmjcra Jewticza do Paryża, który ma na-
j stąpić w dniu 24 b. m., w tutejszych ko-
I lach politycznych utrzymują, że wizyta 

ta, której inicjatywa wyszła ostatnio z 
Paryża, ma na celu sfinalizowanie roko-

'wań w sprawie pożyczki dla Jugosławii 

cuskich 
W czasie pobytu premjera Jewticza • 

w Paryżu, mają być również omawiane 
sprawy, dotyczące stosunków jugosło-, 
".'iańskn-r/łoskich i jugosłowiańsko-so-' 
wieckich. I 



Przywilej mówienia prawdy 
oraz prawo do luksusu szczerości i uczciwości mają ludzie starzy, rezygnu­
jący z karjery życiowej.—Pieniądze, miłość i władza tracą swój powab i sens 

Starym ku pociesze, młodym ku przestrodze 
Paryż, w czerwcu. 

„Starość nie radość" — mówi stare 
przysłowie. Przysłowie to niewątpliwie 
niepozbawione jest słuszności, ale na­
zbyt upraszcza zagadnienie. Nie każdo 
starość jest jednakowo smutna. Każda 
starość, obok smutków, ma także swoje 
radości- Na poparcie tych dwuch ostat­
nich zdań przytoczę dwie wypowiedzi 
francuskie na temat starości. 

Pierwszą z nich jest list, nadesłany 
do jednej z paryskich redakcji przez ano 
nimowego przedstawiciela wielomilio­
nowej armji „starych". Brzmi on w stre­
szczeniu następująco: 

„Wielcy mężowie stanu, dyplomaci 
1 wodzowie armji są to przeważnie lu­
dzie starsi, starzy a niejednokrotnie na­
wet bardzo starzy. A przecież wypeł­
niają, ku powszechnemu zadowoleniu, 
swe odpowiedzialne prace, choć prace 
te wymagają poważnych wysiłków fi­
zycznych, jak: liczne podróże, męczące 
bankiety, wielogodzinne konferencje itp. 
I nikt nie wzywa ich do opuszczenia sta 
nowisk z tej przyczyny, że przekroczyli 
przepisowy wiek 50, 55 czy 60 lat, w 
którym to wieku obowiązuje przejście 
na emeryturę. 

Ale człowiek przeciętny, szary pra­
cownik fizyczny czy umysłowy uzna­
wany jest za niedołęgę, skoro tylko 
przekroczy pewną granicę wieku, gra­
nicę niezwykle niską, granicę, od której 
wielcy tego świata zaczynają dopiero 
niejednokrotnie swoją karjerę. 

Gdy 55-ioletni, zdrowy na ciele i u-
myśle robotnik, rzemieślnik czy inteli­
gent stara się znaleźć pracę i zarobek, 
odpowiadają mu wszędzie: „Proszę pa­
na... w pańskim wieku..- to już zapóź-
no..." 

A tymczasem Clemenceau miał 75 lat, 
kiedy rozstrzygał na korzyść państw 
sprzymierzonych losy wojny światowej 
a o marszałku Petaln, urodzonym w 
1856 r. mówiono niedawno jako o jedy­
nym, który zdohiyby był poprowadzić 
Francję do lepsze] przyszłości. 

I gdzie tu jest sprawiedliwość?" 
Drugą wypowiedzią na temat staro­

ści są rozważania G. de la Fouehar-
diere'a, oświetlające zagadnienie pod 
innym kątem: 

— „Niewątpliwie starość jest najbar­
dziej nieuleczalną z chorób. Im dłużej 
się ją leczy, tem jest gorzej' Słowo 
„stary'* jest prawie zawsze słowem ob-
rażającem. Używa się go do wzmocnie­
nia obelg. Zamiast: bydlę, świnia, mło­
dziej, dureń mówi się „stare bydlę", sta­
ra świnia" itd., jeżeli samo wyzwisko 
bez dodatku „stary" wydaje się niedość 
dotkliwe. 

Kiedy się chce kogoś całkowicie zdy­
skredytować, mówi się o nim: „to jest 
stara draba" (piszą draba, ale słowo to 
w mowie ludzkiej brzmi nieco odmien­
nie i liczy tylko cztery litery). 

A jednak starość posiada pewne stro­
ny. Daje ona człowiekowi tę wyższość, 
jaką zyskuje służąca, kiedy ją wylewa­
ją z „miejsca" i kiedy nareszcie może 
swojej pani powiedzieć w oczy wszyst­
ko, co o niej myśli. 

Kiedy się jest już starym, kiedy się 
nie ma już nic ani do zyskania ani do 
stracenia, można pozwolić sobie na luk­
sus szczerości i uczciwości: nareszcie 
ma się prawo być samym sobą. 

Gdy człowiek ma przed sobą — albo 
przynajmniej zdaje mu się. że ma — 
szmat drogi do przebycia w życiu, nie 
można mu się dziwić, jeżeli ułatwia so 

a który nazywa się: życie. Wszystko 
wtedy dla człowieka traci sens: pienią­
dze, bo nie można ich wykorzystać, mi­
łość, bo nie można jej używać, nawet 
władza, bo władza staremu człowieko­
wi daje jedynie możność dokuczania 
swoim bliźnim, a ta rozrywka prędko 
się nudzi. 

Istnieją wprawdzie starcy, którzy 
pod koniec życia zaczynają piekielny" fi-
ooooc 

nisz, byleby tylko zdobyć nagrodę w 
postaci orderu, tytułu czy dostojnego 
stroju- Ale to są starcy-zboczeńcy i za 
karę chowają ich potem w grobach ra­
zem z ich orderami, tytułami i strojami. 
Znacznie milej w starym wieku mieć 
miłą świadomość, że się jest starcem 
nieszkodliwym. 

Przecież na starość naprawdę ma 

tembardziej. Śmierć o tyle tylko jest 
gorsza od starości, że po śmierci czło­
wiek pozbawiony jest miłej świadomo­
ści, że mu jest wszystko — wszystko 
jedno". 

Przytaczamy te dwie charaktery­
styczne wypowiedzi francuskie na te­
mat starości — starym ku pociesze, mło 
dym ku przestrodze. Z. 

się już wszystko w nosie. A po śmierci! 
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aniżdi w czasach dawniejszych. - Wysoki wiek me jest dowodem 

wycze rpan i a . -S t a ry dąb może przetrwać wiele młodych 
Decyduje nie kalendarz, lecz... biologja 

Ile lat człowiek przeżyje?;. 
Nad tem zagadnieniem odwieczńem, 

jak ludzkość sama — nie przestają się 
po dziś dzień zastanawiać ludzie wszy­
stkich sfer i klas społecznych. Dawniej 
szukano odpowiedzi na to niepokojące, 
nierozwiązalne pytanie w gusłach i w 
kartach. Jeszcze dzisiaj istnieją obrzędy 
ludowe, które przy pomocy najrozmait­
szych praktyk zdolne są odsłonić przy­
szłość i powiedzieć każdemu — czy do­
żyje późne] starości, czy też zejdzie z 
tego świata w wieku młodym lub doj­
rzałym... Dziś, w epoce rozkwitu nauk 
przyrodniczych, a co zatem idzie szalo­
nego rozwoju techniki — nie guślarze, 
nie wróżbici i chiromanci, ale uczeni 

starają znaleźć na podstawie danych 
obiektywnych — przynajmniej pewne 
przesłanki, któreby choć w części roz­
wiązywały tę prastarą zagadkę życia 1 
śmierci. 

Przedewszystkiem tedy — głos ma­
ją statystycy. 

Statystyk - matematyk gotuje nam 
już na samym wstępie miłą niespodzian 
kę. Mimo wszystkie pozorne objawy — 
żyjemy dziś dłużej niż dawniej. Przed 
stu laty średnim wiekiem zwykłego 
śmiertelnika był dla kobiet rok 44 — 
dla mężczyzn — 40. Dziś niemowlę płci 
męskiej, gdy przychodzi na świat ma 
wszelkie dane, by szacować się na 56 
lat, a niemowlę - dziewczynka ma 
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Tak zwany „Złoty pawilon" w Kloto (na lewo) zbudowany kilkaset lat temu 1 współczesna 
willa znanego adwokata tokijskiego dla oka europejczyka nieróznlace siu prawie nlczera — 
piękno przykłady budownictwa Japońskiego, a przedewszystkiem Ich niedościgłe] sztuki kom­
ponowania otoczenia .domu. Trzeba dodać, że ogród otacza] :icy „nowoczesna" wille uchodzi 
za szczyt modernizmu w dziedzinie sztuki ogrodownlczej, ze względu na to, że karłowate 

krzewy Japońskie, zostały zastąpione stosunkowo wysoklemi drzewami. 
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Krowa i pocałunek przed sądem 
Salomonowy wyrok sędziego amerykańskiego 
Sądy amerykańskie maja czasem za 

bawne sprawy do rozstrzygnięcia- Sę­
dziowie muszą się w wielu wypadkach 
zdobyć na dużą dozę zimnei krwi. 

W takiej sytuacji znaleźli sie sędzio 
wie trybunału w stanie Wirginia (U-S-
A.), przed którym stanęli jako zawzięci 
przeciwnicy 50-letni farmer Branham, 
oraz jego młoda żona- Chodziło o to, 
czy pocałunek może być uważany za 
wystarczającą cenę kupna krowy. 

Aby zorientować sie w sytuacji mu­
sieli sędziowie wysłuchać opowieści o 

'pocałunku, krowie i ożenku farmera w 
perspektywie przeszłości. 

A było to tak, iż zamożny Branham 
ubiegał się o względy 17-letniei urodzi 
wej panny. Pewnego dnia zrobi! jej na 
stępującą propozycję; jeśli oanna da 

sie podróż do szczęścia przez nieziiezo- mu całusa, farmer ofiaruje Jej wzamian 
ne kompromisy, rezygnacje 1 świństew- piękną, nagrodzoną na konkursie rolni-
ka. Ale gdy człowiek całą prawic.drogę czym krowę. Panna zgodziła sie. a z po 
ma już za sobą i jest już tak blisko celu, całunku i podarunku zrodziło się mał­
że nie może nie widzieć, mimo swej do- żeristwo. Gdy jednak po kilku miesią-
browolnej krótkowzroczności, iż ów cel cach wspólnego pożycia powstały pod 
ostateczny jest pustą dziurą, wledy' :zło dachem małżonków Branham swary i 
wiek ów ma obowiązek wobec samego kwasy, któregoś wieczoru wyznał far-
slebie zaprzestać głupiej wędrówki, mer żonie, iż krowę sprzedał za dobra 

wygodnie i śmiać się do łez z cenę sąsiadowi, farmer r.vi Hibbitsowl. usiąść 
głupiego kawału, na który go nabrano, Wzburzona małżonka oparła się 

nowczo dokonaniu tranzakcii, twier­
dząc, iż krowa była przedmiotem tej 
samej wymiany na pocałunek, co przed 
kilku miesiącami, tylko że tvm razem 
chodziło o pocałunek ze strony pani 
Hibbits. 

Od słowa dó słowa przyszło do o-
strej kłótni- Farmer upierał się przy 
swojem: on twierdził, że krowę sprze­
dał sąsiadowi za dobrą cene. ona — że 
podarował ją sąsiadce wzamian za po­
całunek. 

Ostatecznie sprawa znalazła się na 
forum sadowem-

Czy pocałunek może bvć uważany 
za zapłatę za krowę? Ciężki dylemat 
do rozwiązania. Sędzia poradził sobie 
z trudnem pytaniem w ten sposób, źe 
przesunął sporną kwestie na inną płasz 
czyznę. Ponieważ, orzekł sędzia — kro 
wa podarowana przez Branhama stała 
się własnością żony jego, tranzakcja 
sprzedażna, bez względu na to komu 
krowa została sprzedana, panu czy pa­
ni Hibbits, je?i nieważna. Krowa musi 
być zwrócona prawej właścicielce, pa­
ni Branham. 

Tak sobie poradził sędzia amery­
kański z humorystyczna strona kwestii 

sta-. hodowlano-pocałunkowei. 

przed sobą nawet 59 lat życia. Mamy 
ten fakt d o zawdzięczenia przedewszy­
stkiem medycynie I higienie, która naj­
większe bodaj postępy poczyniła * 
dziedzinie opieki nad dzieckiem. Przed 
kilkudziesięciu laty umierało ponad Ą 
procent niemowląt — dziś śmiertelność 
ich nie przekracza 8 proc. i stale sie 
zmniejsza. Umierają tylko noworodki i?< 
rodzone z wadami organicznemi i ' e 

dzieci, nad któremi nie 'jest jeszcze **' 
stanie dzisiejsze społeczeństwo rozto­
czyć należytej opieki: a więc dzieci be* 
robotnych, pozbawionych zasiłków 1 trf-
i dzieci wieśniaków, zamieszkałych \ 
miejscowościach odległych od miast. ' 
od ich służby zdrowia. Ale i tutaj, dzie.' 
ki ogólnemu podniesieniu poziomu: wy­
chowania daieci — poprawa-jest znać*' 
na, 

Im .dziecko jest starsze-— tem wię­
cej ma danych, że żyć będzie dalej 1 

cieszyć się będzie dobrem zdrowiem-
Granicą jest tutaj — jak wykazują sta­
tystyki — trzynasty rok życia. Od. tei 
daty — zaczynają się te lata, jakie po­
zostały człowiekowi d o życia, stale 
zmniejszać. Przy pięćdziesięciu latacłi* 
pozostaje jeszcze średnio dwadzieścia 
lat.życia — przy sześćdziesięciu dwa­
naście, przy siedemdziesięciu — .siedefl1 

i td. Faktem jest, i to prawo wysuwają 
statystycy, że im kto Jest starszy *S 
tem późniejsze] starości może się spo­
dziewać. Nie mają racji starcy, stale P 0 ' 
wtarzający, że pozostaje im jeszcze W' 
kp rok lub dwa życia. Stary dąb prze­
trwa jeszcze wiele młodych i świeżycm 

Kobiety są elementem silniejszym " 
naszym rodzie ludzkim. Może d ]a te£ 0 , 

że przeważnie życie ich jest mniej cięż­
kie niż życie mężczyzny. W przyty­
kach dla starców liczba kobiet jest P r z e 

ważnie dwukrotnie wyższa o d liczby 
mężczyzn, 
liczby mężczyzn. 

Oczywista, że dane to, wynikające 
ze statystyki, nie mają nic wspólnego 
z wypadkami indywidualnemu 

Tutaj trzeba się przedewszystkierri 
liczyć z tem, d o jakiej „klasy starości 
należy każdy człowiek, niezależnie o» 
swego wieku. Są młodzieńcy — j " ż 

przeżyci i zmarnowani jak starcy — * a 

starcy — świeżi i rzeźcy jak młodzień­
cy. Na tej właśnie podstawie b io log 
mówi, że wiek, który człowiek może o-
siągnąć, nie zależy od tego, jak dłu£° 
już żyt, lecz o d tego jak. długo jeszc/ c 

żyć będzie w stanie. 
' Nauka nie po<rafi jeszcze dziś odpo­
wiedzieć .dokładnie na pytanie, jakie'*0 

wieku dożyje dany osobnik. Ale na'1*^ 
umie już odpowiedzieć na pytanie ' ^ 
lat dany osobnik przeżył — I to lat t» e 

kalendarzowych, a biologicznych I P 0 ' 
tem już wchodzi w grę tylko z w y K ' 
działań .e arytmetyczne... . . 

Nie A'oIno nam się prędko starzec-
nie wolno z jednego przeżytego r o h U 

czynić dwuch, albo trzech. Nie starzej­
my się biologicznie — oto hasło, w k t 0 " 
rem zawierają się wszystkie wskazał"® 
higjeny, zdrowia moralnego i nawet' j"»* 

• kazy zachowania zawsze 
i moru i optymizmu. 

d o b r e g o im-

tl.l "z's •fc* 
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Ludzie otyli osiągają, wydajne i ob­

fite wypróżnienie, używając odpowie­
dnio i regularnie naturalna wode gorz­
ką „Franciszka-Józefa" Pytajcie się 
lekarzy. 
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Speejalność firmy 

Edmund Boksleitner 
Ł ó d ź , Sienkiewicza JM» 79, tel. 141-79 

Uciążliwa, zbędna pisanina 
p r z y w y p e ł n i a n i u p r z e p i s ó w m e l d u n k o w y c h , 

w y w o ł u j e s k a r g i i ± a l e p u b l i c z n o ś c i 

M u l e t y z a w i l c a p r o c e d u r ę u p r o ś c i e 
Przed kilku miesiącami zapowiedzią popełni! szereg błędów. Cierpliwość 

no uproszczenie systemu meldunkowe- ludzka ma swoje granice. Więc albo 
go, który obowiązuje od chwili przeproj biuro meldunkowe przyjmie wreszcie 
wadzenia powszechnej ankiety, mającej 
posłużyć za podstawę do uporządkowa 
nia ksiąg ludności. Zapowiedź ta przy­
jęta została przez opinję publiczną z Ju 
żem zadowoleniem. 

Jednak zapowiedź ta nie została zre­
alizowana. 

Rozmawialiśmy przed kilku dniami 
na ten temat z fachowcem administra­
cyjnym, kierującym temi sprawami i z 

niezupełnie poprawnie wypełnione kart 
ki, a później biedzi się z niemi i mozoli, 
albo też meldujący się, wyprowadzony' 
z równowagi, odmówi wyplsyanla kar­
tek po raz trzeci i czwarty 1 ukarany zo 
staje grzywną. 

Pytamy naszego rozmówcę, czy nie 
można uprościć tego systemu, czy nie 
można zlikwidować szeregu zbędnych 
rubryk na kartkach, a pozostałe sformu 

rozmowy tej wynikało, że istnieje ja-I łować tak wyraźnie, jasno i zrozumiale, 
by wszyscy mogli bezbłędnie je wypeł­
niać. 

Osczy.wiście, można, i już dawno 

Pobór rocznika 1914 
Kto ma się stawić Jutro 

Dziś, w czwartek, dnia 20 b. m. z 
Powodu święta komisje poborowe są 
nieczynne. 

Jutro, w piątek, dnia 21 b. m. przed 
komisją poborową Nr. 1 (Pierackiego 
Nr. 18) winni się stawić poborowi rocz 
tyka 1913 (kat. B), których nazwiska 
rozpoczynają się od liter P . S. Sz, S, 
X, U, W, Z, Ź. Ż., zamieszkali na tere­
nie 3 komisarjatu policji, i na litery A, 
B, C, Ch, D, E, F, G, z terenu 5 komi­
sarjatu policji, przed komisją poborową 
Nr. 2 (Piotrkowska 165) winni się sta­
wić poborowi roczniak 1913 (kat. B.) 
na ntery P, R, S, Ś, T, U, W, Z, 2, 2, z 
terenu 7 komisarjatu policji i na wszyst 
kie litery zJerepu 6 i 10 komisarjatu po 
"cii. 

Na komisję należy zabrać dowód o-
sobisty, lub zaświadczenie tożsamości 
z fotografją, kartę odroczenia służby 
^ojskowej, świadectwo zawodowe i 
świadectwo szkolne. (P) 

Umowa z dyr. Wroczyńskim 
7os?ała wczoraj podpisana 
Wczoraj przed południem komisarz 

l ą d o w y m. Lodzi inż. Wojewódzki 
Podpisał umowę na prowadzenie Teatru 
Miejskiego w Łodzi w sezonie 1935*35 
* dotychczasowym 'dyrektorem tego te 
a ' ru , p. Kazimierzem Wroczyńskim. 

Rada w. Konstantynowa 
buduje szkołę im. Marszałka 

Piłsudskiego 
, Onegdaj wieczorem odbyło i;e po­

pędzenie rady miejskiej m. Konstanty­
nowa. 
. Uchwalono wybudować w Konstan-
M ° w i e n a P ' a c u Wolności szkołę im. 
Marszałka Piłsudskiego, dla trwałego 
Czczenia pamięci zmarłego Wodza Na 
jodu. Wyłoniony został w tvm celu ko 
^'.tet, którego protektorem został p. sta 
°sta powiatowy Makowski, 

I Pozatem rada miejska m- Konstan­
c o wa wyznaczyła dwa stypendia dla 
^ okazujących dobre postcny w nauce 
pieci biednych rodziców- Dale! uchwi 
°iio wykończyć budowę gmachu zarżą 
^ miejskiego na Placu Kościuszki, a 
? 0 r n przy ulicy Łódzkiej, w którym o-( 
j ^ n i e znajdują się biura magistratu 1 

JJj^sta Konstantynowa — oddać w bez 
J a t n a dzierżawę straży pożarnej w! 
j^s t an tynowie , a to na nrzeciąg 25 ' 

„ Wkońcu radn mieiska wybrała korni 
L p rewizyjna, której prezesem został 
' brząka, a v/iceprezesem D . Arbuxo. 

" * i t w nocy. dyzuruia następujące apteki: 
ŚilL-" ^ . KasDerkiewicr (Zgierska 54), sukc. J. 
(j,."'ewiczn (Korernikn 26), J. Zundelewicza 
(Perkowska 25), S Boimskiego i W. Szata 
k* e i azd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 

"Mera i B. Łobody (11-go Listopada 86). 

kieś 
błędne koło, 

z którego niema zupełnie wyjścia. 
Ludność skarży się, zupełnie słusznie nastąpiłoby to, gdyby ludność nie czyni i 

iż nie może się uporać z formularzami ta nam trudności. Przez to, że źle ' 
meldunkowemu Posiadają one tyle rub-' wypełniają kartki, nie można doprowa-! 
ryk i tak w dodatku zawiłych, że wy- dzić do porządku rejestru mieszkań- j 
pełnienie ich jest poważnem zadaniem ców, a dopóki rejestr nie jest uporządko; 
nawet dla inteligenta. Cóż tedy mówić wany, nie można uprościć systemu mel j 
o ludziach, którzy z trudem umieją czy dunkowego. Ale to jest błędne koło.; 
tać i pisać, A takich przecież w Łodzi ' My mówimy tak, a ludność powiada: 
jest dotąd najwięcej. I w rezultacie za- ' chcecie byśmy się nie mylili i dobrze 
interesowana osoba wypełnia, po wiel-; wypełniali kartki, to uprośćcie system, 
kich mozołach, formularze meldunkowe, 1 tak jeden czeka na drugiego, 
oddaje je administratorowi domu, ten | W tem wszystkiem tkwi oczywiście 
skolei zanosi do biura meldunkowego, a pewne nieporozumienie, które powinno 
po dwuch dniach obywatel dowiaduje być wyjaśniony. Gdy przed kilku, laty 
się, iż źle formularz wypełnił. Musi! postanowiono uporządkować księgi lud-
wypisać świeże kartki- To kosztuje 20'ności, we wszystkich miastach przepro 
groszy. I później okazuje się znów, ż e ! wadzono wśród mieszkańców ankietę-
l300000000000rXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXl3000000C 
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Wypaliła m ę ż o w i oczy 
Straszna tragedfa małżeńska w Łodzi 

Jak już donosi? wczorajszy ,,Rx-
press Wieczorny" przy ul- Mazur­
skiej 30 rozegrał się wczorai straszny 
dramat małżeński. 

Zajmujący mieszkanie w sutervnie 
wraz z żoną i dzieckiem 39-letni Józef 
Szulc, pijak nałogowy, gdv wczoraj 
wrócił znów pijany do domu — został 
po krótkiej awanturze oblany przez żo 
nt? kwasem solnym. 

JEDZIEMY NA PLAŻĘ JUGOSLAWJI! 
Koleją tylko do Wiednia i spowrotem, a 
z WIEDNIA przez SEMMER1NG — 
GRAZ - LJUBLANE — ABBAZIE (Ita­
lia) do CRIKVENICY i następnie przez 
ZAGRZEB — BUDAPEST do Wiednia 
LUKSUSOWEMI AUTOKARAAU z za­
trzymywaniem się w poszczególnych mia 
stach na 1 — 3 dni. POBYT WYPO­
CZYNKOWY po przyjeździe do CRIK-
VENICY 14-dniowy w Crikvenicy, Rab, 
Nowi, Bied, Spli lub Dubrowniku! 
CZAS TRWANIA WYCIECZKI LACZME 
24 DNIU CENA Zt. 335.— łącznie z pasz 
portem, wizami i przejazdami w obie 
strony. 
NAJBLIŻSZE ODJAZDY 30-go CZERW­

CA, 11-go 1 22-go LIPCA 1 
Zgłoszenia i informacje: 
KRAK. BIURO PODRÓŻY „ESCOPOL" 
Kraków, ul. Szczepańska 7 tel. J 59-99. 
Warszawa, „ICAR" Hotel Europejski, 
tel. 216-94. 

Każdy obywatel musiał dokładnie w te] 
kartce ankietowej odpowiedzieć na sze­
reg pytań. Później wprowadzono kart­
ki meldunkowe i w nich umieszczono te 
same rubryki, co w kartkach ankieto-, 
wych. W jakim celu? 

Z chwilą, gdy w karcie ankietowej 
pana X widnieje, iż jest on obywatelem 
polskim, w jakim celu musi on każdora­
zowo zmieniając mieszkanie pisać, czy 
jest obywatelem polskim i na podstawie 
jakiego dokumentu to obywatelstwo zo 
stało stwierdzone? Wymieniono .vim 
nazwisko człowieka, który, w ciągu o-
statnich 2 lat pięć razy zmieniał miesz­
kanie. Musiał więc pięć razy wymel-
dowywać się i pięć razy zameldowy-
wać się. W karcie ankietowej podał do 
kładnie wszystkie szczegóły, dotyczą­
ce jego osoby. A później jeszcze dzie­
sięć razy powtarzał to samo. 

Tyle jest skarg, żalów i niezadowo­
lenia z tego rl^wodu, że sprawa ta po­
winna być istotnie szczegółowo przez 
właściwe czynniki rozważona i załat­
wiona wreszcie tak, jak tego wymaga 
powszechny interes. 

|" Szulc odniósł straszne ponarzeria 
! twarzy i obu gałek ocznych Denat na 
' jedno oko już zaniewidział i lekarze 
I wątpią, czy uda im się uratować mu 
! wzrok w drugiem. 
i Szulcowa, która po tym strasznym 
l podyktowanym rozpaczą, czynie, zbie-
; gła wraz z czteroletnim synkiem — zo-
i stała po kilku godzinach ujęta i osadzo 
' na w areszcie. 

P A M 1 B T A 3 

Republika harcerek 
na zlocie spalskim 

Obóz harcerek na Zlocie w Spale 
będzie się rozciągał od mostu na rzece 
Pilicy drogą publiczną, biegnącą od Bo 
rek, potem wzdłuż południowe -, grani­
c y Rezydencji rozciąga sie o d bramy 
wjazdowej na drogę do Cegłowie- Gra 
nicą naturalną z jednej strony iest r z e ­
ka Pilica. Z poza tych uranie oddalenie 
się jest możliwe tylko za przeDUstką-
Przyjmowanie gości i zwiedzanie Zlotu 
odbędzie się wyłącznie w dniach 13, 14, 
20 i 21 lipca r. b. od godziny 10 rano 
do godziny 21 wieczór. 

Harcerze do obozu Harcerek będą 
mogli przychodzić codziennie od godzi 
n y 15-ej d o 17-ej za przepustkami. Har 
cerze j goście odwiedzający Harcerki, 
meldują się u oboźnej Chorągwi i są 
przyjmowani jako goście Chorągwi. 
Wycieczki, ćwiczenia, gry. wywiady 
mogą się odbywać poza terenem Zlotu. 

i za kilka listów 
w jednej kopercie grozi kera 

W Sądzie Starościńskim. Warszawa 
—Północ rozpatrywana była niecodzien 
na sprawa o wykroczenie D r z c c i w k o 
przepisom pocztowym. Nieiaka Miro­
sława Królewciecka (Freta 14) pisząc 
list do swego narzeczonego, znajdują­
cego się w areszcie śledczym, włożyła 
do koperty również kilka innych listów 
od członków rodziny. Zarząd więzienia 
po otwarciu przcj>!ki powiadomił o 
tem pocztę, gdyż przepisy pocztowe 
zabraniają wysyłania przesvłck zbioro 
wych za jedną op ła ta - Nadiwczyni li-
SM pociągnięta zostaki wobac tego do 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i k a ^ - a d m l n i s t r a c Y . i -
nej i s k a z a n a na 50 y.ł. grzywny. Nibla-
tuźnie od tcg'< będzie ona mtt .siili u. ,c'ć 
dziesięciokrotną opłatę p o c z t o w ą . 



PEŁNA T A D L L A 
1-go dnia ciągnienia 1-ej klasy 33 Loterji Państwowej 

W pierwszym dniu ciągnienia loterji! 
główne wygrane padły na następujące' 
numery: 

10,000 zł. — 122930. 
5,000 zł. — 44781. 
2,000 zł. — 87834. 
1,000 zł. — 63711, 82540. 84880, 

84440 
500 zł. — 63180, 167458, 182876. 
400 zł. — 18155, 55597. 79922. 184756. 
200 zł. — 12605, 27438. 51687. 54052, 

95217, 128616, 149047. 158089. 
150 zł. — 11745, 12850. 19069. 27332, 

26833, 28393, 32988, 38895, 53811. 57746, 
71219, 86139, 86731, 88945. 94154, 
109147, 102284, 116944. 132099. 135676, 
138932, 140721, 147146, 157934. 158533, 
162294. 
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FI 89186 529 605 91539 673 92161 456 93188 201 25S !L67FNN959LF6WM?̂ IJ.Ĵ 7N 449S 537S!4LS 94442 820S 95029 164 297S 483 839 58S 74 660S 700S 842 72 992S 152136 270 315 449S 537S _ 2FI5 M 71S 75 98 153076 88 187S 300 458S 614 7453 154033 204 311 47 474S 523 608 702S 85 985 87S 155454S 547 88S 718 873 156024S 144S 98S 627S 775S 914 157021 45 172S 95 354 606S'774S I580O5 

989S 96042 244S 380 507S 811 97019 265 559 694 661 98354 503 753 887 99019 175 95S 224S 409S 548S 

179095 131S 303S 29S 43S 697 990 180012 236 73S 378S 456S 877S I81033S 644 182027 441 43 639 76 183182 300 867 184218 96S 415S 565S 732S. 
CIĄGNIENIE TRZECIE. 

Stawki po SO zł. — z literą S po 100 zł. 1191 504 968S 2105 475S 3097S 323 4L44S 293 6111 7539 676S 981S 8578 633 9296 929S. 10736 926 11085 216S 85 313 693 12072 -411 14 901 13507 30S 41S 99S 917 14022 L°7,-33I 15850 16292S 337 524 25S 788 17206 877S 18397 462S 74 19445S 573S 643 905. „,„,, 2008LS 232S 563 813 82S 21632 713 55 220328 416 633S 710S 65 926S 23407 731 24343 960S 25004 48 206S 14 53 866 26068S 128S 224S S\f 60 580S 670S 27148S 246 468 657S 86 712 2824-S 465 510 29404 23 668S 859 30094 156 731S 31436S 762 988 92S 32136 5'F 946 33089 262 370S 94 34096 277 380 3551*> 
3 6 0 6 8 S 83 105 14S 62S 205 323S 67S S8 51 OS 20 635 37121 676S 800S 38003 155S ' ?3JS 3 7 0 

537 76 39079 725S 858 902S 64. Ł 40014S 68 333 901 41536 609S 42183 465 634 <UU 

53 805S 67 4307-1 17LS 237 335S 59 616 442«'S 

459I 67 818 45248S 464 617 83 723 990 46010 '°Ł 47533 52 627 837 48380S 406 44 609S 684 85 49. -6 174S 23LS 72 90S 493 576S 756 800 70- • 50118 71 51096S 960 52I32S 290S 701 61 5 3 3 0 9 5 53 54014S 423 56226S 740 57106S 84 407S 74 536 603S 58314S 937S 59060S 505 842 908S. 60138 208 23 44 68 314 605 94S 99 897 903S 26 61187 276 467 548 737S 913S 59S 63073 486 670S 728 959 64079 146 97S 234 65386 576 660C0 204 47S 84S 718 862 67067 364 731 68319 661 S 8$ 952 69104S 652. 70306 420 510 84 71LS 76 920 38 72017S P-251S 541 73099 279S 677S 74052 94 196S 234 775 75061 302 576 766S 76067 318S 424 48 627 713S 24 25S 836 80 85 77234 583S 91 682S 78015 530 795S 930 34 44 79062S 885. 80359 81122 398 453S 536 601 901 82197 355 447' 527S 83156 94 984S 84378 861S 962 85180 3$ 863643 624S 87078 399 646S 831S 88044 150 2$ 427S 569 977 81 89073 173S 246 507 772 75 99* 90072S 206 347 460S 71 518 30 56 605S 76' •91057S 711S 92021 245S 88 369 862 911 47 930§ 81 223S 67S 87S 452 78 831 83S 950 58 94259 50 673 95065S 366 52.7 624S 97LS'96083 171S 85 25# 760S 79 97189 583 726 98011S 202 443S 501S 72* 942 56S 99022 243 65S 69S 805 961. 100220 356 90S 101006 35 190S 244S 305 5735 600S 799S 102087 216S 103349 459S 535S 6585, 
104097 356 5 2 8 8 7 105672 81S 723S 8I9< 9 

M i 
^8gdajsze 
*dopodob 
^mi, któr 
'się zazw 

aie ostat; 
.'•H w sw< 
f«* toczy! 
•"•nożna si 

, vszystkie 
Mury, ws 

świadki 
!l>ej dział 
Awar ie 
,̂ l_erji, ki 

'ją, albc 
I lie zajm 
ogólne FI 
' odpowie 
' ^ ś c i od 

LI -•' \ 

775S 914 157021 45 172S 95 354 606S 774S L&HUOO' 
296 335S 441 65 716S 85S 914 159046 654 7I7SF 9 6 4 1 0 3 0 6 3 5*7 922 104015 516 105105S 82S 396S 821 37S 925 54. I '"20 78S 106461 747 838 107046S 70 103S 39S 451 160034 133S 305S 467S 521S 50 601S 7S6S 89: 5 1 2 6 S 2 S 814 968 108189 96 109043 108 209 !0S. 92S 97 837S 16112LS 81 354 539S 831 38 69 914! H0229S 111188 253S 565 854 112299 329 71S 29 162027 63 437 51 563S 641S 78S 894S 163194! 7 9 2 H3163S 306S 46 692S 893 986 114039S 85S 326 253S 95S 305S 506 688 926 164042 489 575S 743S!406 7 2 7 8 5 917 115036 39S 214S 399 492 116000 72S 879 165040 63S 91 223 407 607S 80 89S 755 2 , L S 4 5 4 9 6 6 H7193S 679 963S 118335 59 862 960 808S 46 72 166164 325 85S 437S 606S 764 961S 68 L'9°81S 399 900 62S 76S. 167196 221S 444S 641S 67 715 72S 845 045S 1680131 120455S 121024 47 175S 319S 739 828 122061S 19 312 97 555S 713 82S 852 169019S 30 222S 40SS 3 6 0 S S31 1232H 393 753 818 960 I24039S 288 666 761 3°8S 544 629 88S 125033 148S 67 248S 624S 170093 228 485 595 629 712 894S 940 171095 9 4 4 S 126191S 221S 315 461S 773S 127038 219 39 397S 612S 814 172107 252 359S 434 765]582S 722« 128362 708S 129076 87S 241 48 952S I73121S 375S 499 689 98S 717 940S 44 4 2 2 13007<1 91 137S 289 365 69S 412. 174194.S 397 682 175030 244 432 628S 777 T7604US! 131029 40 56S 367 515 67 648S 72LS 39 823 682 576 607S 17 760S 75S 91S 801 936 7.1 (77039 3 6 I32442S 60S 133870 956 134006S 52S 384S 414S 89S 127S 251S 73S 420S 87 719S 820S 975 178060: 821 59 964 135093 215S 343S 449' 530 98 752 83 219 92 575S 636 703S 32S 813S 179026.S 158:;1 ,36°68 I6°S 630 I37100S 274 604 09S 713 808 948 66S 482 I 138183 826 139072.S 199 283 364 643S 728S 34 180041.S 43S 154 283 98 342 95 97 550 670S| 140324S 437 54S 556 141017 269 743 66 9I9S 61 181104 58 87 271 523 F47 750 8S0 934! 142082 252S 376 473S 739 923S 143339 56S 67S 

I lU-Riy/ oou oto Ol ' J<MU/_- 81s 723s 100008S-279 884 101276S 724 79 982 102L56S| 106033S 277S 955 107108 261 * 839 108050S 37 , 
. , „ T „->-, E c c incinK. 09. qofic,449s 9 0 IO9059S 388S 426S 638 804 979 • • • " S L 110208 657 928S 111262 88S 308 586S 685 736 112024 509 841S 113093 564 '745 11402? 5015 • 618S 741S 75 90 995 115349 861S 116444 62» 117274 404S 534S 695S 842 52S 118088S 180 37« 535 661 767 835S 913 67 119171 289 335S 74S 698-120074 80 282 783 810S 121696 122011 23& 581S 716 822S 123182 328 600S 124041S 109 159* 371 490 873 125753S 126054 H6S 78 228 12705* 149 569 643S 725 128256S 424 524 37S 740 129141* 242 491S 507 20S 57 784S. ,8 130043 370 530 953 131953 132858 208 4LS f 506 19S 618 856 973S 133001 134666S 90» 866 i>f 916S 135131 619 136061 186 231 345S 13700" 363S 448 782 138094 174S 656 953 139019 23' 340S 605 975. 140094 101 245 354 453 664S 791 806 1411045 13 289 417S 686S 929 142465 519S 657 14314'. 

810 !44 341 

182018S 124 211 49S 643S 67S 763S 1S3014 169 318 489S 565S 865 71S 184180 360 610 46 90 858S 982. 
DRUGIE CIĄGNIENIE 

20-000 zł. — 164991. 
5.000 zł. — 19696-
2000 zł. - 121780 170126. 
1000 zł. — 21735 64379 117156. 
500 zł. — 32648. 
400 z ł . — 50501 54221 78071 130241 

131895 157129 162286. 
200 zł. - 3867 8645 24180 55611 

56205 59766 61514 75190 96412 99973 
132935 137241 142965 146075 153257. 

952S 144010 364S 480 525 623S 145244S 54S 321 72 419 668 146234 76 327 458 515 1471LOS 559S 802 969 148002 336S 864 939 149632S 808 958S 61 82S. 150190S 214 558 761 891 151288 629S 803 933 152020 247 93S 342 788 965 82 153442 572 -5419I 492S 918 75S 155083 224 319 973 80 1 5 6 5 8 0 S 619S 157050 66S 329 685S 799S 908S 158369 ÓOLS 801S 159180 822S 160388S 705S 830S 931S 161046 678 801S J4S 56S 162262 163230 412S 91 761S 88 933S 164126 33 558 165798 166051 120S 537 86LS 167710 168424 638 877 169096 137 390 701 828 91 S 170230 93S 593 761 883 934 171004S 200S 94 976 172344S 706S 173268 342 72S 677S 719S | 174337 38 939 175200 786S 917 62S 65S 99 I 176025 199S 232 386 573 812S 48 52S 79 913S 

254S 313 45 546 701 10 17S 46 840S 87S ^ 145099S 529 643 146362-929 147114S 80 277 750S 906 148212 315 96 861 149261 375 3'5 423 57. 150087S 153 428 588 615 90S 878S 953 151003 47S 359S 71 427 587S 665 757 939 152157 204S 153266 412 918S 156718 942S 157189 207 TFJF 536S 632S 98 871 158082S 83". 427 723S «63 

159013. , 160026S 38 50 414 976 161260 338S 427-= 782 832 982S 162410 521 70 764 163021S 154S A® 780S 164156S 474 606 955S 165081 141 445S .R>40SL 712S 800S 166064 106 575 64LS 67S 710 37S 167065 119 302S 449 766S I68157S 223 305S ?M I69113S 445 509 810S 941. 171749S 172063S 315 494 973 173048 87| 174023S 733S 64 893 175091S 371S 898 176151S 2F 452S 58 581 646 845S 53 177112 765 950 17914' 552S 618 808-
1 8 0 0 3 9 S 464S 764S 181130 673 735 930 1 8 3 2 4 ] 

:4 

824S 912S 178029 306 516S 950S 677S 730S 184317S 530S 87S 887 960. 

DOBRZE... I TANIO 
Łodzianie mają opinję ludzi, klórzy nie lubią 

się bawić. Jednak tak nie jest, Publiczność łódz 
ka lubi się bawić, ale dobzre i... tanio. I dla­
tego t e i lokal „Tabarin" cieszy się tak wielką 
frekwencją. 

Programy w „Tabarinie" są doskonałe, a 
program obecny bije pod tym względem wszyst­
kie poprzednie. Jest to zupełnie zrozumiale, 
jeśli się < weźmie pod uwagę, te w lokalu tym 
występują obecnie najlepsze siły artystyczne. Na 
pierwszem miejscu należy wymienić Bertę Mil­
ler, która wprawia w podziw publiczność swemi 
biawurowemi ewolucjami w jeździe na wrotkach. 
Artystka jest mistrzynią w jeździe na wrotkach 
i nie ma równej sobie w całe) Europie. 

Na wysokim poziomie artystycznym utrzyma­
ne sq także występy tancerek Dallumanówny, 
Tusi, Nuari i Krystyny Valdi. 

Doskonały program i przystępne ceny za kon­
sumpcję sprawiły, że „Tabnnn" jest licznie od­
wiedzany przez publiczność, klóru beztrosko spę­
dza czas na. fajfach czy też na dancingach, na 
których zabawa wre do rana. 

Em f a l i i r f i l l i O l i N S 
RECITAL FORTEPIANOWY MARJANA 

DĄBROWSKIEGO. 
Pianista Marjan Dąbrowski wystąpi przed 

mikrofonem rozgłośni warszawskiej dnia 20-go 
czerwca o godzinie 16.15 z programem, orjejinuią-
cym utwory Bacha, Rameau, Schumanna. Pade­
rewskiego i Griega. 

„TRZECIA LITANJA OSTROBRAMSKA" — 
MUZYKA MONIUSKI. 

Wśród czterech Litanji, które Moniuszko 
skomponował na wzór majowych i październiko­
wych litanji, odmawianych i śpiewanych podczas 
nabożeństwa w Ostrej Bramie — posiada Lilanja 
Trzecia charakter szczególnie dramatyczny, o sil 

nem napięciu zarówno w akompaniamencie or­
kiestrowym, jak i wokalnych partjach solowych 
oraz zespołowych. Utwór len usłyszą radiosłu­
chacze dnia 20 czerwca o godz. 21.00, w wykona­
niu I-go Warszawskiego Miejskiego Koła Śpie­
waczego oraz Orkiestry pod dyr. Tadeusza Czu-
dowskiego. 

O BISKUPIE, KTRÓY PISYWAŁ BAJKI. 
W czwantek, dnia 20-go czerwca o godzi­

nie 16.00 rozgłośnia poznańska nadawać będzie 
na całą Polskę w cyklu pogadanek dla dzieci 
starszych pogadankę o Krasickim p. t. „O bisku­
pie, który pisywał bajki" dr. Stelana Papee, wy­
bitnego krytyka literatury i pedagoga. 
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f^ajmy, kto wie, czy rada potrwa jeszcze 3 tygodnie... 

t a t n i a noc w r a d z i 
/fcy pustei galerji radni odrazy zmienil i ton: n i e warto się zgrywać!— 

yczno-miiStyczne deklamacje adw. Kowalskiego.—Błaganie o wsadzę, c h o ­
ciażby n a rok.--„Patriotyzm" r a d n e g o Kapczyńsk iego 

' O Ż E G N A L N E m o w y „zasłużonych ojczymów miasta 
„ 8gdajsze posiedzenie rady miejskiej radnego Sznajdra z B. B. W. R„ który j Bezrobotni w Łodzi i całe miasto ma być przeciwko pożyczce, otrzyma 
Hopodobnie ostatnie przed ferjamij oświadczył: (ukarane za to, iż p. Kowalski nie jest a P ^ " i e ,

K

z ^ ^ L S K I - - N i e 
— Niema galerji, panowie, więc bę- wiceprezydentem, 

dziemy przemawiali sobie do sumień. — 
Możecie być szczerzy. 

„mmus , 

emi, które w samorządzie rozpoczy 
8»ę zazwyczaj w lipcu, a kto wie — 

k^e ostatnie w tej kadencji, było je-
w swoim rodzaju. Jedyne — po-

1a* toczyło się bez udziału galerji.— 
'"lożna się było naocznie przekonać, 
jzystkie przemówienia, wszystkiej Najciekawsza dyskusja potoczyła się 

. J t j ry , wszystkie ekscesy, jakich by-; dokoła sprawy pożyczki w wysokości 10 
l i i A • i T ? a . » " e s t r 2 M > całej pół miljonów złotych na zatrudnienie bezro-
t « l działalności rady — były przy- botnych i roboty inwestvcvine w Łod 7i 
W e wyłącznie dla, galerji. Dla! Wszyscy ro«a«ŁeU d o f f S T zlTjest ló 

Zeie narodowców 

Radny Kapczyński jest „ekonomistą" 
Obozu Narodowego. I dlatego wygłosił 
przemówienie, zarzucające komisarzowi 
rządowemu i wszystkim dotychczaso­
wym samorządom, że źle gospodarują 
miastem: 

Jakżeż to się dzieje, że z 
, którą sobie sami radni spro- \ sprawa bardzo poważna i bardzo pilna ( wydatkuje się pieniądze na zakup aut sa n e ^ ^ n ^ ° o z j c g a 

s8|ą, albowiem rozdawnictwem bile 
, Me zajmuje się biuro rady, lecz po 
i.eUólne frakcje radzieckie, otrzymn 

odpowiedni kontyngent biletów, w 
<rości od swei liczebności. Bez galerji 
tylko dla tej „swojej* galerji, urzą-
się wszystkie, niekiedy wesołe, nie 

y gorszące, widowiska, tylko dla po 
tej galerji, składało się wnioski i 

aszało płomienne mowy. A gdy ga­
nię stało, gdy wskutek awantury, 
tam wybuchła, trzeba było tych 
ów" usunąć — iakże radykalnie 
1 się ton radnych. 
sali zapanowała zupełnie inna at-

*rą. Nie było wymyślań i nie było 
F*y/iści. Radni uderzyli w nutę szcze­

C I ich wzajemny stosunek do siebie 
się nieomal ( wersalski, prześcigano 

^grzecznościach i kurtuazjach. A je-
^ówiono sobie w pewnych momen-

JI Przykre rzeczy — starano się im 
I J * formę wybitnie elegancką. Gdyby 
c'erja mogła powrócić na salę obrad 
y^ądać się oraz przysłuchiwać temu 

K L F T tam dzieje, będąc jednak niewi-
1 Q p dla radnych — byłaby niewątpli-

*dumiona i... rozczarowana: okaza­
l e , że radni potrafią zachowywać 

i^Pełnie przyzwoicie 
FL R W - J . - I _ ; i 

dla Łodzi, że nie wolno przejść nad nią nitarnych. Ja 
' do porządku dziennego. Rozumieli to nie stwo, a lepiej gospodaruję. Powinien być 
! tylko radni, którzy gorąco popierali spra tak jak wszędzie,' utworzony fundusz 

ja propo­
nuję, aby ci, którzy będą głosować prze­
ciwko pożyczce, otrzymali „plus". 

Komisarz WOJEWÓDZKI: - A cóż 
to za różnica? 

Radny URBACH: — Mecenas Kowal­
ski ma rację. Ci, którzy będą głosować 
przeciwko pożyczce, powinni otrzymać 
„plus", a nawet po „trzy plusy", będzie 
to jedynem ich usprawiedliwieniem. — 

budżetu Inaczej nie można sobie wytłumaczyć 
stanowiska do pożyczki. 

mam małe przedsiębior-
Woiewódzki mówi: 

— Jest już dość późno i nie pora na 
żarty. Pozostanie tak, jak mówiłem. 

Rozpoczyna się glosowanie. Najbar­
dziej emocjonujący moment. Ci, którzy 
głosują przeciwko pożyczce, zdają sobie 
sprawę, że wbijają gwóźdź do własnej 
trumny. Dlatego, prócz kilku radnych 
.narodowców" z pierwszych ław, którzy 
głośno mówili „przeciwko", pozostali ich 
towarzysze odzywali się cicho, zażeno-

Tak cioho, że przewodniczący mu 

wę zaciągnięcia pożyczki, ale też radni amortyzacyjny, z tego funduszu trzeba 
z Obozu Narodowego, którzy występo- brać na tego rodzaju wydatki i to byłaby 
wali przeciwko pożyczce, motywując to zdrowa gospodarka, oparta na ekono-
tylko i wyłącznie względami polityczne' micznych podstawach. Panowie zarzuca-
mi. I tu również byli szczerzy. Mogli nie! ją nam, że jesteśmy złymi obywatelami, 
obawiać się galerji. Mogli powiedzieć, że, gdyż nie chcemy dać miastu pożyczki, 
ich w mniejszym stopniu interesuje los O, nie, proszę panów, my jesteśmy szcze 
miasta i los tysięcy bezrobotnych, jak to, 1 rymi patrjotami, ale nie chcemy dać pie-
że nie rządzą oni na ratuszu. ! niędzy komisarzowi rządowemu. 

— Nie pozwalacie nam rządzić, a Na to przemówienie odpowiedzieli: w a m 

chcecie, byśmy uchwalili pożyczkę dla komisarz Wojewódzki i radny Zajączkie siał kilkakrotnie ponawiać pytanie chcąc 
miasta? — pytał radny Podgórski. I wicz. 

— Wspaniałe stanowisko — zawołał Komisarz Wojewódzki zarzucił rad-
radny Urbach — czy to jest pożyczka nemu Kapczyńskiemu, iż 
dla komisarza rządowego, czy dla b e z r o - n i e zna ustawy samorządowej, ani też 
botnych? Jak można kierov/ać się i pod zesad gospodarki miejskiej, 
tym względem ślepą nienawiścią i ciasną jeśli uważa, że w mieście można tak go-
doktryną partyjną? A cóż to kogo ob-, spodarować, jak w drobnem przedsiębior 
chodzi, k to rządzi w magistracie, w chwi stwie rzcmieślniczem 
li, kiedy bezrobotnym trzeba dać pracę? 

A jednak „narodowców" obchodziło, 
kto rządzi w magistracie. Bo oto zabrał 
głos adw. Kowalski i wygłosił przemó 

— Gdy pan będzie ministrem epraw 
wewnęirznych, panie radny Kapczyński, 
mówił komisarz Wojewódzki — wtedy 
nakaże pan samorządom, by tworzyły 

wienie, w którem był żal serdeczny, że \ fundusze amortyzacyjne i gospodarowa­
nie został wiceprezydentem Łodzi, i proś j ły tak, jak pan gospodaruje teraz w swo 
ba błagalna, aby jednak zlitowano się i hem przedsiębiorstwie. Narazie jednak u 
pozwolono mu przez rok rządzić. steru ministerstwa spraw wewnętrznych 

— Dlaczego nas nie zatwierdzono na! stoi kto inny i on to właśnie mówi, jak 
stanowiskach prezydjum 'miasta? — py- j powinny być układane budżety miasta 
tał radny Kowalski. — Dlaczego nie 

I chcecie pozwolić nam pokazać, jak my m o ż e t o i n n y j e s z c z e b y ł p o w ó d t e j ^ e c i e pozwouc nam p o « a 

i o r f o z v . Po o L l e n i u b u d ż e t u . n a d l b X s m V rządził. Nie chcecie nam oddać 
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orfozy. Po obaleniu budżetu, nad 
Miejską zawisła 

GROŹBA ROZWIĄZANIA, 
jakgdyby czuli, że już innego roz 

gięcia być nie może. I naraz żal c2ny im się zrobiło tych chwil, ja-
I^Cc-zili w sali przy ul. Pomorskiej 

y • Tsn żal też przebijał.z ich prze-
t|,LENI które nosiły w wielu momen-
^ c echy „pieśni żałobnej". Radni że­
li. 8'S- Co kilka słów powtarzali z bó-
oS(J, "Pewnie to już ostatni raz mamy 
. OllAĆ!,̂  Ar* M A W L O N I A " lość do mówienia' 
i^} okoliczność spowodowała, że za-
>*«ui się do głosu radni, którzy ani 
Hŷ . ciągu bieżącej kodencji nie prze-
h 8 i> .Niektórzy przemawiali po dwa 

J^olejka mówców.rosła w nieskoń-

J e ^ a g ę , 
«W Oeaiirr 

V u ś ć - Aż ktoś z dowcipnych, głośno 

jwosc 

ionu 

lsu» 

miasta na 10 lat? Ale przecież ustawa 
przewiduje roczne rządy tytułem próby. 
Zróbcie tę próbę. 

— Ale — wykrzykuje nagle adw. Ko­
walski i wpada w ton histeryczno-misty-
czny — widzę z przerażeniem, że dzia­
łają tu tajemne moce, które nie pozwa­
lają doprowadzić do porozumienia pol­
skich partyj. Te tajemne •moce, napawa-

samorządów, 
A radny Zajączkiewicz, emerytowa-

j usłyszeć odpowiedź. 
Wynik był smutny. Dla uchwalenia 

pożyczki, w myśl regulaminu, nie wy­
starczy zwykła większość. Musi być 

• większość 2-3 głosów. 
I tak oto skończyło się posiedzenie. 

W szatni, radni próbowali jeszcze żarto­
wać. — 

— Ano, pewnie ostatni raz tu jesteś­
my. Może już się nie zobaczymy. 

Ale w tych żartach drgała nuta ża­
lu i smutku. 

* 
Jakie mogą być konsekwencje oneg-

dajszego posiedzenia? Ustawodawca, 
układając ustawę samorządową, nie 
mógł przewidzieć takiego wypadku. Nie 
mógł przewidzieć, że mogą istnieć takie 
dziwolągi, by faktyczna mniejszość, gdy 
przypadkowo znajdzie się w większości, 

ny major Wojsk Polskich, odparował i pokiereszuje, zdewastuje budżet zrobi z 
twierdzenie r. Kapczyńskiego o tyra pa 
trjotyźmie. 

— Pan sobie przypomina, panie rad­
ny Kapczyński, że gdy ja byłem w woj­
sku, pan był dostawcą wojskowym. Do­
starczał pan do wojska kuchenki. I pan, 
taki wielki patrjota, jak pan mówi, do­
starczał polskiemu wojsku złe, zepsute 
kuchenki. Pamięta pan, jak to często kłó 

(eiliśmy się, jak zwracaliśmy panu te ku-

niego złośliwy zlepek głupstw. I dlatego 
ustawa nic nie mówi o tem, co ma na­
stąpić, kiedy rada miejska budżetu nie 
uchwala. 

Jest natomiast paragraf w ustawie, 
który określa obowiązki rady miejskiej. 
Mówi on, że rada miejska jest powołana 
w pierwszym rzędzie do tego, by dać 
miastu budżet. Skoro więc nie dała... 

Decyzja spoczywa w rękach władz ia mnie lękiem. 
sali: — Aha. to godzina! chenki? Czy tak postępuje patrjota? W | nadzorczych. C*y nastąpi ona w dniach 

duchów sie zbliża! I stosunku do armji narodowej? Ale mniej j ?*J biif ?*VCH,_ czy też za kilka tygodni -
Okrzyk na 

chów się zbli 
Adw. KOWALSKI mówi dalej: 

trawestując słynne powie 
JAK Ł ' e a amarcha i sa — 
R i ^ J M Y , KTO WIE, CZY RADA 
1 POTRWA JESZCZE TRZY 

TYGODNIE". 
* adano. Blady świt zajrzał do okien 

^ siedzeń, pogasło światło elektrycz 
Q c

r adni mówili, mówili./. 
ł^Ywiście, w naszem onegdajszem 
l|||.0idaniu, drugą część posiedzenia 
, j ^V omówić tylko bardzo pobież-
I^Jatego warto dziś przytoczyć sze 

:|j 'atków, które zdobiły mowy rad-
ranem. 

'^o W s w c ' s z c z e r o ś c i < posunęli się 
daleko, potwierdzając tem słowa 

- Te 
tajemne moce spowodowały, iż BBWR. 
nie głosował z nami za budżetem. Myślę 
i nic nie mogę zrozumieć, dlaczego tak 
się stało... 

Radny ZAJĄCZKIEWICZ z BBWR. 
surowym głosem: — A pomnik Marszał­
ka Piłsudskiego? 

Adw. KOWALSKI: — Nie, to nape-
wno nie to. To żydzi się do tego przy­
czynili!... 

Na ławach BB. i socjalistów, roz­
brzmiewa śmiech. 

Długo jeszcze mówił w ten sposób ad­
wokat Kowalski, prosząc i zaklinając o 
współpracę ale., po oddaniu rządów w 
Łodzi endecji. Zaakcentował to następ­
ny mówca, r. Urbach. 

— Przykro było słuchać tych próśb 
i molestowań o fotel wiceprezydencki. 
Pan Kowalski otworzył karty: Nie zrobi­
liście mnie wiceprezydentem, to za to ja 
nie dam pożyczki dla... bezrobotnych.-

sza z tem. — Widzę, że tu mówi się o ! 5 , i l « ? i c Ś i J 0

ł ^ r , l i c i S m « ™ u * ' l L , 
wszystkiem, tylko nie o pożyczce, NIL o MIEJSKA W Ł O D Z W TYM 
rzeczy najistotniejszej. Wylewacie < P a n o - ^

KŁA

^M'^B^
S

l^l¥^ 
wie swoie zale i bole i tem chcecie tłu­
maczyć swój negatywny stosunek do mia 
sta. A niech się ta Łódź zawali, a niech 
zdechnie z głodu, jeśli nie dają nam rzą­
dzić. Szkoda, że niema galerji, któraby 
tego posłuchała. 

Plusy 1 mimsy 
I znów następny mówca wchodzi na 

trybunę. Znów odprawia się młóckę słów 
My, wy, oni, nie dają, nie zgadzamy się.. 
Aż zmęczenie zmorzyła radnych. O go­
dzinie 4-ej nad ranem, nikt już nie zapi­
sał się do. głosu. Komisarz Wojewódzki 
oświadcza, że przystępuje do głosowa­
nia, które odbywać się będzie w ten 
sposób, że sekretarz odczytywać będzie 

, z listy nazwiska radnych — kto oświad-
lczy się za pożyczką, otrzyma „plus", kto 

JEST ZDOLNA DO PRACY 
i nie może dać miastu nic pozytywnego, 
pożytecznego. Przykładem jaskrawym 
tego jest zarówno budżet jak i pożyczka 

A więc narazie miasto jest bez bud­
żetu. Jak nas informują, trwać będzis 
nadal stan prowizorium, t. zn. komisarz 
rządowy będzie czynił wydatki w ra­
mach budżetu zeszłorocznego. Aż do 
czasu, kiedy władze nadzorcze orzekną, 
co ma być dalej, (sum) 

F A B R . C H Ł M . - F A B M . . A Ł . K O W A L S K I " W A R Ł 2 A W A 
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K o c h a r n Ł ó d ź i j e j 
oświadcza znakomity artysta, Michał Znicz. 

p u b l i c z n o ś ć 
- Tu stawiałem pierwsze 

kroki artystyczne i tu spędziłem 10 lat mojego życia 

Radjoprogram 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RAD JA. 

Być oryginalnym — to rzecz na­
prawdę trudna. 

Chciałem napisać coś frapującego i 
ciekawego lecz zaraz na wstępie mu­
szę skonstatować, że staje sie banalny 
i stereotypowy. i 

Boć przecież każdy artysta, zjeżdża 
jacy m> występy do jakiegoś miasta 
przysięga zawsze najpatetycznicj. że 
najkulturalniejszą publicznością, najmil 

Krakowie, w pełnej rozmachu i życia— 
Warszawie, lecz, wierzcie mi. że cho­
ciaż bruki są tam znacznie leosze a po 

przeszłości, wróćmy do „Muzyki na u-
licy". 

Bardzo lubię tę sztukę nie tylko dla 

szą widownią i najrozkoszniciszem mia nów fabrycznych snuć nić symnatycz-
stem jest właśnie ów gród. dokąd rzu- nych wspomnień. 

wietrze (zwłaszcza latem) podobno też ' tego, że rola Teofila jest do mnie dziw 
ździebko lepsze, niż w Łodzi — i cno-J nie dopasowana, i że odniosłem w niej 
ciaż widownie tamtejsze darzyły mnie 
również sympatią, zawsze chętnie po-
wracam do grodu mego artystycznego 
dzieciństwa, ażeby tu nie „w cieniu za­
pomnianej olszyny", ale w lesie K O R N I 

cił go teraz przypadek na dzień, czy t y 
dzień-... 

Czuję się więc trochę zażenowany, 
jeślj zaraz na wstępie — w imię mar- ' 
tej rcc:nty — stwierdzić muszę: ko­
cham Łódź i pobyt w tem mieście po­
zostawił mi niezatarte wspomnienia! 

Mówię to szczerze i bez chęci ko­
kietowania łodzian- Bo przecież i bez 
tego komplementu lubi mnie oublicz-I 
ność łódzka: — Wyczuwam instynkto-J 
wnie, znajdując sie tu na scenie, jak z. 
widowni promterlnie fluid symcatjl dla ' 
mnte 1 dla moich „wyczynów". { 

Zreszt.a.1 co tu mówić: spędziłem tu 
10 lat życia, A to przecież szmat cza­
su! 

Jak stary weteran ze wzruszeniem 
pr^y,n-'iina s o ^ j e sztandar nu.ku, w któ ' 
rc^o c'"Miiu 0 ' r zymal chrzest bojowy. 

Tem więcej, że każdy grzesznik po­
wraca chętnie do miejsca swego pierw­
szego przestępstwa. 

C Z Y Ń S K I E M U pretekst, ażeby ściągnąć < yodz. 13.00': Tealr_Wyo'braźni nadąje_ 
mnie do Łodzi. I oto dzięki niej jestem i chowiskowy St 
znowu wśród Was, świadkowie moich 
pierwszych wzlotów i pierwszych po­
wodzeń, wśród Was, którzy zawsze— 
i wtedy kiedy byłem jeszcze „zielo­
nym" i teraz kiedy stałem sie już ,,szpa 

Ile razy więc uda mi sie wyrwać z; kowatym" — darzycie ranie swoją sym 
kieratu mych codziennych zaieć (a prajpatją | uznaniem.... 
cuję wiele, bo i na scenie, w filmie i w i No tak, ale przypomniałem sobie, że 
radjo) — wracam do Łodzi. j nie przyjechałem do Łodzi w charak-

Pobyt w Łodzi działa na mnie, jak terze felietonisty i pamietnikarza, ale 
kuracja Woronowa. Czuję sie odmło-^— jako aktor. Nie do pisania, ale do 
dzony o lat 12 (uprasza sie piękne panie ' grania. 
nie brać tego wyznania za kokieteryjną! I tylko za to ostatnie płaci ml dyr-
prowokację...). Lecz dość iuż muzyki Wroczyński.... MICHAŁ ZNICZ. 
r x x > O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C O O O O O O O O O O O O O O O G C O A O O x;oootxv 

T e a t r , m u z a l f a i s z i u H a 
TEATR MIEJSKI. 

Gościnne występy Marji Malickiej 1 Zbys/.ka 
Sawann w Teatrze Miejskim. 

Niezrównana Marja Malicka i Zbyszko Sa-
, wan, objeżdżający obecnie wszystkie większe 

miasta Polski z powodzeniową komedią Roma-

CZ WARTE K, 20 czerwca 1935 r. 
8.30—8.33: Pieśń „Kiedy ranne wstaje 

3.33—8.36: Pobudka do gimnastyki. 836-^3 
Gimnastyka. 8.50—9.50 Muzyka — płyty. fas , 
9.55. Pogadanka turystyczno - sportowa. *™ S»^OTIC|i 
10.00 Odczytanie programu na dzień bieżą6!',; L 
10.00—10.30 Muzyka — płyty. 10.30—10.45 f* L 
ton z cyklu „Podróżujmy"' - p. t. „W P"«^ 
rudnickiej" — wygłosi Teodor Bujnicki JN » H W I » 

.Wilna). 10.45—12.15 „Boże Ciało w ŁoWi$ < • OMA 
Transmisja nabożeństwa oraz reportaż Be^fJ i ^ P r z e n o ' 

W S T O L I C Y Z N A C Z N Y S U K C E S . ta Hertza. 12.15~14.00. Poranek muzyczny. J v'Mku, dnia 
„Muzykę na U l i cy" polubiłem teraz kenawcy: orkiestra symfoniczna P R . P p ! 1 w ^ w c a br. 

jeszcze bardziej, bo dała ona dvr. Wro JFFI^^RWLLRĄ fc%zei 

r Wyobraźni nadaje FRAGMEO1 IjJe, 
Wyspiańskiego „Akropolis 

opracowaniu W. Radulskiego (tr. ze Lwo\ 
14.00—16.00. Koncert z płyt poświęcony twóf 

sci polskich kompozytorów, . , 
16.00—16.15. „O Biskupie, który pisywał b 

— pogadanka dla dzieci starszych — 
dr. Stefan Papee (transm. z Poznania. 

16.15—16.50. Recital fortepianowy Mariana 
browskiego. _ 

16.50—17.00. Codzienny odcinek prozy: „C* 
lud" — Marji Kuncewiczowej. (Obrazek 
szawski). 

17.00—18.00. Koncert dla naszych letnisk i " l^^^A, 
wisk w wykonaniu orkiestry Tadeusza o ^ 8 i w e f ,.j 
dyńskiego (tr. ze Lwowa). . . , . ,» ]HT drużvn 

18.00-13 .10. „Książka i Wiedza" _ „0 k , , S P „ e n o 

Niezabtowskiejo „Polskie ssaki" -
 FFL*TS 

będzie nnf. Stanisław Sumiński. 
18.10—18.1' Minuta poezji — „Ciszy 

szy...'' 
18.15—18 

Śni fllM l.l' ,Y WJflUURUII, 

Śląskich z Katowic 
18.30—18.40, Jak spędzić święto? 
18.40-18 .45: „Życie artystyczne 1 k u l ' u f , " ] ^ t k n 5 , r „ 
18.45—19.05. Muzyka nastrojowa — płyty. . JJl (Sieradz 

NA « ' • ' . Ł M I N R . « 

- \ . < Ł O Godzina 
W O W A L L K . P R 2 E N O I P bm z b 

"faktury, g ( 

••fjj- Przenoś 
'", w dniu 

17,30, 
V Wobe< IR od wołi 

'ej druży 
_ Odwołi 

M'K (Ozork 

ach 
tj..» <0 czer' 
iy Jmecz zav 
t, Podaje 

tak i ja miody „weteran S^ETLV WSPOr/na Niew.arowicza „I co z takim robić" zatrzy 
mjcam z pswn-m rozrzewnieniem p>erw 
sz*' swój sezon artystyczny, nod dy-
r«'••-"I tc- iż snmeRO d'.r~k'ora Kazhnie 
rzn \ Y r c r ^ y m V d c ^ — mojego serdecz­
nego rrc'"która i odkrywcy. 

Tu w Łod'i innie, estradowego do­
tychczas aktora, dyrekcja, prasa i pu-
biiciPAśń pasowały na rycerza praw­
dziwo] sceny. Tu zdobyłem swoic ostro 
gi. i pierwsze krzyże: zasługi scenjcz-
rd . . . no i inne krzyże również" bo prze­
cież njoma róż bez cierni. 

VyłóczvTo się odtąd po Polsce. By­
łem w " 'miechnictym zielenią ogro-

i b'r'< ;tnemi oczami orląt Lwowie, 
rs^TJ^cyim w cieniu Wawelu •— 

maja się i w Lodzi na trzy dni, t. j. piątek, so­
botę oraz w niedzielę. Rola popisowa w korne 
dji NleWarowicza należy do najlepszych w bo 
Catyrn dorobku artystycznym Marji Malickiej. 

Jest to pierwsze tego rodzaju widowisko na 
wolnem powietrzu. Ceny biletów od 50 groszy 
do 1— zł. 

TEATR ROMAITOŚCI 
Dziś', w czwartek, o godzinie 9.15 wieczorem 

nrenijcra sztuki p. t. Panna do „wszystkiego". 
Zyna Goldsztajn. Ceny od 80 gr. do 2 A, 

PLEŚŃ 
niszczy konserwy i dlatego do konserwowania 
owoców marmelad, galaretek, soków owoco-

Zapowiedź występów tej popularnej pary wy- , ° • k i t d.'należy używać Środka Kon-
wola.a w mieście zrozumiale zainteresowanie.! ^ r ^ , - t ^ 6 n -
Bilety iuż dziś do nabycia w kasie Teatru Mic] 

der 
w 

serwującego Dra Oetkera. Popularne przepisy 
na konserwowanie można bezpłatnie otrzymać 
w kai-dym s/kładzie, który prowadzi wyroby Dra 
Oetkera lub bezpośrednio od firmy Dr. A. Oet-
ker w Warszawie, Rakowiecka 23, 

skiego. 
TEATR POPULARNY 

(ul. Ogrodowa 18). 
Dziś w czwartek, dnia 20 bm. przedstawienie 

zawieszone. I ADA SARI W HELENOWIE 
TAJEMNICA MSZY ŚWIĘTEJ I Po szeregu sukcesów odniesionych na swych 

(na Chojnach). • . | wystynach w Holandii, Austrji, Szwajcarji i Fran-
Dziś, w czwartek, dnia 20 czerwca o godz. i cji j-rzyjeżdża do Polski znakomita śpiewaczka 

8,15 wiecz. wielkie misterjum Tajemnice mszy Itoloraturowa światowej sławy Ada Sari, która 
świętej w przeróbce księdza Nowakowskiego wy- , wystąpi jedyny raz w Łodzi na koncercie mistrzo 
stawia Teatr Popularny pod dyr. M. Winklera wskim. kitóry odbędzie się w nadchodząca, so-
ni terenie kościoła Przeniesienia Pańskiego (na I hotę, dnia 22 czerwca o godz. 8.45 wiecz. w parku 
Chojnach), ' Helenowie. 

ty..." Kcimiery Zawistowskiej. ' , .eif^wek klas 
-18.30: Cala Polska śpiewa — W i e n ' " ^ Sieradz, 
ii ślrskich w wykonaniu chóru Ko' rHj,) n\eĄz{, 

L^zowie. f 
J T F . 1 ? * H 'Sie 

19.05—19.15: Zapowiedź programu na 
stępny. 

19.15—19.30: Koncorl reklamowy. 
19.30—19.50. Muzyka — płyty. 
!9.50—20.00: Potla^NNK.N aktualna. 
20.00—20.45. Koncert symfoniczny w wyk°. i e ! 

Orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozim""" 
20.45—2(1.55: Dziennik wieczorny. ^ 
20.55—21.00: „Obrazki z życia dawnej • 

czesnej Polski". . 
21.00—21.30. Trzecia litania Ostrobramsk»i,rfj£, W 

zyką Stanisława Moniuszki w wyk. I fiffi 
Miejskiego Koła Śpiewaczego _ pod dVf 
zyką Stanisława 

licjskiej'0 Koła 
Czu'lowskiego oraz orkiestry P. R. 

21.30—22.00. Teatr Wyobraźni nadaje . I g j S f j M. T. 
ąko oryginalne W. Hulewicza _p. t. "^^iltiJalc 

Mnca 35 . 
Sokół (S 

po 
3 

Warszaw 
W dnii 

' W a r s z 
Nyule 

Kiejstuta" — z muzyką Tad. Szeligów' 
22.00—22.15. Wiadomości aportowe ze W5ZY' V 

rozgłośni P. R. 
22.15—22.20. Wiadomości sportowe lokaln<-'ij(Wi!; Tiastęf 
22.20^3.00. . Koncert w'wykonaniu Małej u z ( r c 

stry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. .V 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczna d " , # J 0 l , r ' 

munikacji lotniczej. $J\ 
23.05—23.30: D. c. koncertu w wykonał"" 

łej Orkiestry P. R. 

RiwoSic^ listopadowa w Łodzi 
11 Ji:t:pada w mieście, ż a r t e m przez okupantów,—Ta'ne przygoto­
wania organi ~EZV] polskich.—Rozkaz Komendanta,—Pierwszy atak 

Armja niepodległej Polski powstała 
11 listopada 1918 r. Zrodziła się ona w 
rew. lu.-yinym Czynie zbrojnym, za spra 
wą którego zrzucono jarzmo niemieckie. 

V/ brzydkie dni wypadła rewolucja li­
stopadowa w Łodzi. Plucha, deszcz, bło­
to. Dżysto i chłodno. Ale entuzjazm 
by!: pamiętam pochód ludowy w nie­
d z i e l 10 listopada z wiecu w Filhar­
monii: Dzielną (dziś Narutowicza), Piotr­
kowsko, Benedykta (dziś 6 Sierpnia) 
przed niemieckie starostwo powiatowe 
(mieściło się w gmachu obecnego Banku 
Polskiego). 

Nastrój był bojowy. Śpiewano „War 
szawiankę", „Gdy naród do boju". Mija­
no przechodzących żołnierzy niemiec­
kich z groźnemi, zaczepnemi minami. 
Było nawet kilka incydentów, m. in. w 
pobliżu Grand Hotelu. Niemcy byli wo-
7.6\q zdenerwowani i nawet potulni. Aż 
wreszcie przyszedł oczekiwany dzień. 
Wystąpili — niemal z gotemi rękoma — 
robotnicy i młodzież i w niespełna dwa­
dzieścia cztery godziny — Łódź od na­
jeźdźcy niemieckiego uwolniono. 

Poniedziałek. Dzień wstawał już w 
atmosferze naprężenia ogólnego, wycze­
kiwania, w nastroju zdenerwowania. — 
Rozpoczęto od zdobycia i obsadzenia u-
rzędów cesarsko • niemieckich : od roz­
brojenia r /Olskowycb i urzędników nie­
mieckich. Robotnicy wraz z młodzieżą 
dokazywali czynów, zdumiewających 
odwagą i śmiałością. Ku wieczorowi 
centrum miasta było opanowane całko­
wicie prztrz rewoulcję. 

Pozostały koszary i zamknięte w nich 
oddziały. Tutaj natrafiono na opór. Pa-

nięciom kierowników akcji — udało się 
nad Prusakami odnieść przewagę. 

Już na szereg tygodni prz^ed listopa­
dowym atakiem na wroga — atak ten 
przemyśliwany był i omawiany, a przy­
gotowywany w gromadzie oficerów leg­
ionowych, którzy zbierali się konspira­
cyjnie, nawiązując w oczekiwaniu dnia 
wyzwolenia ścisły kontakt z P . O W., 
z organizacją Dowborczyków, jak rów­
nież z bojowemi organizacjami robotni-
czemi przy P P S i NZR. W pełni przygo­
towań czekano na właściwy moment i 
na rozkaz Komendanta Piłsudskiego. 
Zdawano sobie bowiem sprawę, że la­
da chwila runie potęga wroga i otworzą 
się wrota Magdeburga. 

Istotnie wypadki szły za sobi z pio­
runującą szybkością. Komend?.rit wró­
cił 10 listopada 1918 r. Rozkaz dał. 

Już od samego rana w dniu II listo­
pada gromadzili się robotnicy w loka­
jach swych klubów na krańcach miasta: 
na Widzewie, na Bałutach, Chojna:h i 
Karolewie. Początek walki wybrany zo­
stał na południe, gdy dzień zacznie sza­
rzeć, zaś hasłem do wystąpienia i pierw­
szym punktem ataku — to gmach „Orts-
kommandantur" przy ul. Piotrkowskiej. 

Drugą fazą akcji — było zajęcie ca­
łego szeregu komisariatów poPcji, leżą­
cych po prawej stronie uley Piotrkow­
skiej w kierunku Nowego Rynku (dzlsiej 
szy Plac Wolności), Plac Geyera (plac 
Reymonta). Jednocześnie — podobna 
akcja zajmowania niemieckich obiektów 
wojskowo - policyjnych, rozbrajania oku 
panckich oficerów, żołnierzy i pałkarzy 
odbywała się na krańcach miasta ! w 
dzielnicach robotniczych, sknd koncen 

przy zajmowaniu dworców kolejowych, 
szczególniej dworca Kaliskiego, gdzie 
też padły pierwsze ofiary z polskiej stro 
r.y. 

Z chwilą coraz gwałtowniejszego roz 
wijania się akcji bojowej kierownictwo 
bojowych grup robotniczych przeniosło 
kwaterę główną grupy robotniczej do 
gmachu na rogu ulicy Kościuszki i Rozwa 
dowskiej, a to poto, by działaniami roz­
brojenia móc jak najlepiej kierować i je­
dnocześnie zyskać lepsze połączenie i ko 
ordynację z rozwijającą się równorzęd­
nie akcją P. O. W., Legionistów i Dow­
borczyków. Główna kwatera tych trzech 
organizacyj znajdowała się w tym cza­
sie przy ul. Przejazd, na Placu t. zw. 
„Cyklistów". 

Jeżeli chodzi o Dowborczyków, to 
po powrocie do Polski zorganizowali się 
konspiracyjnie w Związku Dowborczy­
ków. Sztab ich mieścił się w domu przy 
ulicy Juljusza Nr. 26. Nic nie pomogło 
węszenie policji niemieckiej. Praca wrza­
ła, szykowano-broń, organizowano od 

s i a k ó w n a , Bronisław S a - ł a
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normy chrog» , 
Akcja szła jednocześnie r0/', c P;R" 

Trudno ująć przebieg dnia 
da 1918 r. w Łodzi w 
czne 

,'ych z 
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lCrwsze 

ciarze zdobywali znów znajdującą Ws; 
mieście tu i owdzie placówkę w'.f. ~~ 2 * 
okupanckiej, jakiś urząd żandarm^" i ,,.)?-atem 
osławionej „Kriegsrohstoffstelle • fv;''nio z 
grzechotały karabiny — tam ^ \ , '-"nic 
walono z. przedhistorycznych, bero31 

Tu i owdzie pomagali dzielny111, 
szym peowiakom także żołnierze po1 

czycy, którym służba wojs&owa v * 
dła akurat w Łodzi; jeden z nich r 
przyczynił się do przyaresztowar 
hotelu „Savoy" wielu oficerów nitf 
kich, tamże zamieszkałych. Był ^ . K Ł N 

dówczas kapral cesarsko 

drogami, f u peowiacy zdobywał 1 t,L 
sadzali dworzec czy koszary, tan1 r . . ł , ' J . u J wę 

fali znów znajdują 
mieście tu i owdzie placówkę 

f^otę, 
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działy bojowe. Gdy 11 listopada 1918 r. iBederski pomógł także przy opano 
na ulicach miasta ukazały się jakieś dzi 
wne grupki ludzi, najrozmaiciej poubie­
ranych — w rosyjskich szynelach, macie 
jówkach z amarantem spodnie w lam­
pasach, uzbrojeni różnorako — w re­
wolwery, karabiny.a rrawet w dubeltów 
ki, to wła 
Dowborcz. 
Przejazd Nr. 6 (Plac Cyklistów), gdzi 
była ogólna zbiórka, a przedtem jeszcze 
tego dnia apel o godzinie 3-ej po połud­
niu przy sztabie — ul. Juljusza Nr. 26. 
Strzelanina w mieście i opanowanie ob­
iektów okupanckich rozpoczęły się na do 
bre. Pierwszym poległym dowborczy-
kiem był ppor. 1-go Pol. Korp. B u k o w ­
s k i , który idąc pod koszary legł na Pla­
cu Wolności w pobliżu Straży Ogniowej 
od ulicy wówczas Konstantynowskiej 
(dziś 11 Listopada). Śmiertelnie ranny 
został peowiak L i n k e (zmarł 19 listo­
pada). Zabici zostali ponadto ppor. D o-

ny poeta wielkopolski, B e d e r s V\A ^ m P ' o k r c 
n i e ® T L E N I U ci 

(dziś jest starostą na kresach zaclu^n UA|]*KON 

lokaln' 
więzienia przy ulicy Nowo-Taf^, 
czego omal nie przypłacił życierfl-^ie 

Reasumując całokształt akcji s

0jec-
dzić należy, że najbardziej n i e b e ^ ; , Y . *' 
ne walki rozegrały się na nastęP 1 , , ^ 0 J i BI=fce i n r 

punktach: w pobliżu Placu 

-y, 

ar 

SW W „ P , Patrole przy Grand Hotelu, w pobliżu 
y M w . / r W s z y s c y szli^z nllcyjców oraz w pobliżu Rzeźni JKU^B fccz 

Również gorąco było przy zdobyJJ K*» MA. 
depot samochodowego przy ulicy.P5|l ^ ^ 
Aresztowali wówczas Niemcy on., ijj V r ' o s i w 0 

czysława P ę c z k o w s k i e g o -
majora dypl.), którego usiłowań-' "JJJPFT&.Y1 

dły ofiary w kilku punktach miasta. Ale trycznie zbliżała się ku środkowi mia- :b r o w o 1 s k i. robotnik K o ł o d z i e i-i 
I tal wreszcie dzięki umiejętnym posu- sta. Dość gorące walki odbywały się 1.c z a k S t e f a n (drukarz), Eugenja W a-l publiki"). 

-na poczekaniu" oddać pod sąd w ^ j 
i rozstrzelać. Atak naszych PED*1* Ą 

odbił go jednak z rąk rozjuszone*0 

dactwa niemieckiego. 
Natychmiast po rozbrojeniu r?«P, pi 

ło się tworzenie pier,wszych k ^ r < ) \ Ą 
skiej siły zbrojnej, t j . p i e r w s ^ J 
działów 28 p. S. K., do którego T ° ' ' 
czał się masowo napływ nc-^vK°ie 

(Następny odcinek w sobotnim i : ; i n ' c 
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Komunikat Nr. 41 

J a k okradziono właścicieli „ R o m 
Str. 9 

Inicjatorem wyprawy rtódziessRiej był rzeźnsli— 
PieeyK.—Gdy w całej Łodz i b a w i o n o się w e s o ł o . 

Z dnia 18 czerwca 1935 r. 
Przenosi się zawody PTC — Widzew z br. na niedzielę, dnia boisko Sokoła w Pa-

Po nitce do kłębka—i cała paczka „siedź 99 

Przenosi się zawody UT — Makabi w dniu *ca 1935 r. z boiska UT na boisko Wi- I Godzina zawodów 11,00. Przenosi się zawody Huragan — Tur' w q 
FC P bm z boiska UT na boisko Widzewskiej faktury, godz. 11.00. jjj- Przenosi się zawody Widzew IIII — Wi-"I w dniu 23 czerwca 1935 r. z godz.11-00 
fflz

r 17,30, boisko Widzewa, j— Wobec wycofania się SKS III z mi-•̂ 'w odwołuje się wszystkie zawodv wyzna-
'°AV zek JR*. t e i d rużYn le-

(Obra Odwołuje się zawody Sztern (Ozorków) 

pisywał M 

,zych — 

znania. 

Marjans 

etnis 
. i uzi! fcfs

 (Ozorków), wyznaczone na dzień 23 bm. 
4 za S*1 '̂ rezyfinacji drużyny Sztern. Zawody po-deus ?e zweryfikowane zostaną jako walkover na 

n ksi*' F
 druiyny Orlę. 

— " u mó* Przenosi się zawody ŁKS II — UT II 

j,',u 20 czerwca br. z godz. 9ej na godz. 15.30 aki" 
U. 

iszy, 
ach 

! ' - . - , . :.r pi v,Vve'< klasy C — grupy. sieradzkiej (Strze-

- W'e"''j|,r Sieradz, Strzelec — Złoczów i Sokół -

óru « KPI) niedziela dnia 2 3 czerwca 35. boisko 

alt" 1 kultufi 

a Ozim>|,,li 

j''Jmecz zawodów ligowych). Boisko ŁKS. Podaje sic do wiadomości drugą kolejkę 

iwnej 
pod IF-

łaje sl<. , 
Szeligo*̂ ' i ze wi"" 

J*) niedziela, dnia 23 czerwca 35, boisko 
RASOWIE, godz. 17.30 Strzelec (Złoczew) _ r̂ c II (Sieradz); niedzieja, dnia 30 czerwca . "kn Strzelca w Sieradzu, godz. 17.30: Strze-,[ 'Sieradz) — Sokół (Sieradz): niedziela, U'Jinca 35. boisko Sokola w Sieradzu, godz. 1 Sokół (Sieradz) — Strzelec (Złoczew). 

Kluby Iśgowe 
po^wwaią się trenerów 

zagranicznych 
Warszawianka rozstaje sie z Nyu-

W dniu i lipca r. b. wygasa kon-
Warszawianki z trenerem węgier 

^ Nyulem, b. środkowym nomocni 
" M. T. K. 

informują. Warszawianka 
Jest. to już nas 

Przedłużyła kontraktu. 

I?--, następujący'-, wypadek, w ę z y ź r i & i 

pilkarstwa (Wie 

w Polsce, w krófkifn czasie po lokaln* a Małe)' 

P>n!ak czwarty 
w s t r z e l a n i u d a g o ł ę b i 
n- m i s t r z o s t w o ś w i a t a 

W noc Sylwestrową roku 1934 w 
mieszkaniu Aleksandra i Zofji małż. Ko 
teckich, mieszczącem się na parterze-do 
mu prz y ul. Kilińskiego 100 — popełnio 
na została kradzież. Podczas, gdy do­
mownicy Koteckich wraz z ich dziećmi 
zgromadzeni byli w pokoju jadalnym i 
słuchali audycji radjowej od strony pod 
wórza, a sami gospodarze mieszkania 
byli w swej restauracji „Roma" na za­
bawie — nieznani sprawcy za pomocą 
łomu oderwali i podnieśli żelazną żalu­
zję, ochraniającą okno frontowego po­
koju sypialnego, I po wybiciu dwuch 
szyb dostali się do wnętrza. Złodzieje 
skradli z szuilady żelazną kasetkę, za­
wierającą 13 tysięcy złotych w gotów­
ce, kilkanaście weksli na sumę około 6 
tys. złotych, klika sztuk biżuterii, czar­
ną teczkę skórzaną, zawierającą 6 tys. 
złotych 1 120 dolarów, kilka tuzinów 
chusteczek jedwabnych, kilka tuzinów 
par pończoch i t. d. oraz kołnierz futrza 
ny. Strata wynosiła łącznie około 14 
tysięcy złotych. 

Władze wszczęły energiczne docho­
dzenie, kierując przedewszystkiem po­
dejrzenie na kogoś z pracowników fir­

my Kotecki. Za tem bowiem przemawia 
ta dokładna znajomość miejsca, w któ-
rem Koteccy przechowywali w domu go 
tówkę, znajomość ich .sposobu spędza­
nia czasu i t- d. 

Między innemi dokonana została re 
wizja u zwolnionego z pracy w firmie 
Kotecki, rzeźnika Marjana Piecyka i 
jego kolegi Józefa Mielczarka. U Miel­
czarka znaleziona została pod sienni­
kiem w łóżku pończocha, a w niej 970 zł 
Mielczarek przyznał się odrazu — że 
pieniądze te pochodzą z kradzieży u Ko 
teckich. 

Mielczarek wyjaśnił, że spotykał się 
z Piecykiem b. często. Ostatnio obaj 
byli bez pracy i obaj narzekali na złe 
czasy. Wtedy powiedzieli sobie, żc 
wartoby kogoś okraść. Piecyk zapro­
ponował Koteckich. Znał ich rozkład 
mieszkania, żc przechowują spore sumy 
w domu i wiedział, gdzie je przecho-

1 wują. 
Dwaj koledzy postanowili ten projekt 

urzeczywistnić, ale. nie mając ku temu 
odpowiednich kwalifikacyj — postano­
wili zwrócić się do zawodowych zło-

" • ..;:::r:.**w'..T.Ł.wv . , ; , \ . tx: 

Udusiła własne dziecko 
Sąd skazał Droźiżównę na 1 rok wicz*en9a 

Przed sądem okręgowym odpowia­
dała wczoraj 24-letnia Stefania Dnżdz , 
oskarżona o zabójstwo. 

Jak wynikało z aktu oskarżenia -
zabńjstwJawmjałaaSi&;MŁP4AJ&obieta do-,, 

• Przepytywana powtórnie nieszczę­
ś l i w a kobieta zeznaia wreszcie p r a w 
jdę: urodziła dziecko w polu na śniegu 
iżywe, zabrała je z sobą 1 pojechała do 
domu do Gałkówkż, ale po dr3d.ze.u1a-

irykona"'11 

l i 
SatJ^ 

i?S o f e * H* Brukseli odbyły sie mistrzostwa 
iń • .'i1'* w strzelaniu do gołębi-
ia 11 (is^OW-Polski' , p. Kiszkurno . rhroji°'., V-ch zajął czwarte mieisce na 45 
Śnie ró* r t' W k ó w , mając wynik 277 pk t 
•bywali.'j,ul«rwsze 3 miejsca zajęli; 1) niemic 

DUJĄCA b,r'- Wszy 

Reprc 
na zawo-

puścić" ha - s\tem dziecku, noworodku, Ueństwo • zmarło. Zakor.aU je .wiec pod 

•• W Gaikówku.- gdzie Drcżdżówną wiała Sie ojca >LFJ^*;:KTO'wieJ"R*azal 
mieszkała, wiedzieli-wszysc.v. że jest .w zgładzić je, gdy tylko na świat rrzyj-
ciaży i to daleko posunięte i. To też w dzie. 

^„ozątem w konkursie otwarcia p. 
"'fno zajął drugie mieisce za wę-

Luniczerem. 

daTriiep 

Izielny 1 1 

lierze po 

SłtOWalWPMu Siły przy ulicy Głównej 

róW r.icy ł̂ eniu ciężarów między Siłą 

Był tO A0 V I > r z e c ! ' o c l r l i ._ P° z a l e m w r a l 

d e r s t ó $ : 

p r e z a z a p a ś n k z a 
''^zdanie nagród mistrzofn 

okrągu 
Ł̂oote, 22 Um. 

Przez ŁOZA 

o god». 19-ej otinądzie sip. 17, mecz w a Makabi o ramach imprezy uroczyste rozdanie nagród 

polowie stycznia dzi wit s ;e bardzo ko­
mendant tamtejszego nostenniku. że 
Drożdżówna pozbyła sjp OTNŻY I pozby 
ła sie dziecka równocześnie. Indagc.-wa 
na, dziewczyna złożyła zaznania v\recz 
niesamowite: 

Szł.-j pieszo podczas mrozu z » o^zj 
do Widzowa I .po drodze óoczułą hćle 
porodowe. Położyła sie na śirecu, • na 
śnle«u urodziła rlziecko - nieżvwe- Za-

Cjało dziecka zostało Istotnie znale 
zltnis red szcr.-ą. Lelcarz stwierdził, że 
przyszło ono na świat żywe i że zosta 
ło uduszone. 

Wtoku przewodu «j.idoweec proku­
rator Osucliowsk' wniósł p zmianę kwa 
!:fikac)i n raync j .(•.-•-nu or.karżcnej. To. 
co uczyniła Drożdżówna nie bvfp zwy 
kłem zabójslwom, lecz • - oozbaw»e-
nieni przez rodząca matko życia swego 

grzebała le w śniegu i noszła dnie' »'ł> noworodka w' czasie porodu 1 nod wpły 
stacji w Widzewie. Wsiadła notem wem porp^u. Takty takie zna medycy-
pociąpru. dojechała do Oałkówka. 1 p"ly:na i uiął io kodeks karny w snccialny 
szła do domu — wypłynęło z niej ło-
żysko. 

. Władze, dla potwierdzenia rv:h ze­
znań oskarżonej. "orzeszukałv t" miej­
sce na drodze z Widzewa do Lodzi. k ł ó 
re Drożdżówna wskazała, jedi-ak ciała 
dziecka nie ujawniono 

artykuł 226 — na;,'ępn" po artykule, 
traktuiącym o zabójstwie. 

Sad do tego wniosk-i sie przychyl:!. 
Oskarżona, która przyznała sie do wi­
ny, skazana została na rok wiezienia. ,' 

(gas) 

m m 
? okręgu na rok bieżący w zapasach i 

) - niebie! lżeniu ciężarów. 1 zaclli' v, ̂ ôrtczenie zawodów odbędą się pokazo-' OPJ.0" rfi ̂Cv zapaśnicze przy udziale zawodników 
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"yćiem îf Ozfsfejsze imprezy 
t i t ó e v 1 S D C r : o w e w Ł c d z l 

.-.ełonUM Ł%U
 n i u dzisiejs ym odbędą się w Łodzi na 

IŻU ÓWSBLŁKS *ni M i e ' A Sił',Ec?en» ŁKS II _ Union Touring II A mi 
„ANM*P\ SV°

 klasy B. O godzinie U-ei przed poł. R"JM hl mistrzostwo klasy A: ŁKS Ib - Union-1 Ull̂y. W M- - Na boisku WKS o godz. U-ej: tactot Of- iMi,:l9stwo kln«v A. SKS _ WKS poprzedzo-

Co uchwalono na ostatniem posiedzeniu radv miejskiej 
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i Rada miejska na swem posiedzeniu w j 
dniu wczorajszym rozpatrywała sprawę 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości 150 
tys. zł. w Towarzystwie Osiedli Robot­
niczych na budowę robotniczych domów 
blokowych. 

Kierownik wydziału technicznego, inż. 
Konorski, zakomunikował radnym" warun 
ki, na jakich T. O. R. skłonne jest udzie­
lić magistratowi funduszów na wspomnia 
ny cel. 

Mianowicie oprocentowanie kapitału 
wynosić będzie półtora procent w stosun 
ku rocznym. Pozatem Bank Gospodar­
stwa Krajowego pobierać będzie ćwierć 
procentu tytułem kosztów administracyj­
nych. Zatem ogólne oprocentowanie wy 
niesie 1 i 3/4. Koszt jednego domku wy­
niesie zł. 5000. Kwota ta może być spła­
cona przez robotnika w ciągu 50 lat w 
ratach miesięcznych do zł. 20. 

temi domkami 
Rada miejska uchwaliła tę pożyczkę 

I poprawka radnego i-^iinusa. by spe­
cjalna komisja wszczęła pertraktacje z 
hr. Ostrowskim w kierunku obniżenia 
ceny za tereny, an których mają stanąć 
osiedla robotnicze, a gdyby pertraktacje 
nie dały należytego wyniku — polecić 
wyszukanie tańszych terenów. 

Rada miejska uchwaliła konwersję 
następujących pożyczek zaciągniętych 
w Funduszu Pracy: zł. 82.000 na rozbu­
dowę rzeźni miejskiej, zł. 36.000-na budo­
wę targowicy. Jednocześnie postano­
wiono zaciągnąć pożyczkę w wysokości 
zł. 10.000 na pomiary miasta. 

Następnie uchwalono regulamin posz­
czególnych komisyj radzieckich oraz do­
konano wyboru komisyj dyscyplinarnej, 
techniczno - budowlanej, kulturalnej 
oświatowej oraz komitetu rozbudowy 
miasta. Skład osobowy komisyj podamy 

dziel 1 powierzyć im coś w rodzaju oi>-
stalunku: okraść Koteckich. 

Sublokatorem Mielczarka był Zyg­
munt Szymański, o którym Mielczarek 
wiedział, że ma jewne znajomości w 
świecie przestępczym. Szymański, 
wtajemniczony w plan — zgodził się u-
czestniczyć w kradzieży i za pośrednic­
twem niejakiejś „Maryśki" zapoznał 
obu rzeźnlków z dwoma złodziejami' 
Omówione zostały wszystkie warunki 
Kradzież miała zostać dokonana w.noc 
Sylwestrową. 

Piecyk, Szymański i owi dwaj zło­
dzieje, których nazwiska Mielczarek ,iie 
znał, spotkali się na umówionem miejscu 
ostatniego dnia roku 1934 i ruszyli pod 
mieszkanie Koteckich. Złodzieje zai)o-
znali się z terenem „roboty" i prjt.em JR$> 
szli po narzędzia. 

Szymański, Piecyk i Mielczarek wi­
dnieli, jak Koteccy opuścili swe miesz­
kanie i odjechali do „Romy" — czekaj 
jeszcze do godziny trzeciej i, gdy na 
ulicy wszystko już ucichło — przystą­
pili do oderwania żaluzji. Szymański, 
Piecyk i Mielczarek przez ten czas pil­
nowali, czy ktoś nie nadejdzie, a prze­
dewszystkiem, czy się nie zbliży dozor­
ca z parku Sienkiewicza. Złodzieje bez 
szmeru oderwali żaluzję, bez brzęku 
stłukli szybę i po kilku chwilach wrór 
ciii z kasetką, walizką. I skórzaną tecz­
ką. — 

Dwiema taksówkami odjechali po­
tem wszyscy na ul. Lutomierską, stam­
tąd pieszo poszli na Gnieźnieńską i tam 
jakaś kobieta otworzyła im mieszkanie, 
położone jak sklep — z wejściem 
wiwost od ulicy. .... , . r i , , 

W rozbitej kasetce było 9900 zl- Por 
dzielili się w ten sposób że .złodzieje-dQ 
stall po 1400 zł., a Mielczarek, Piecyk i 
Szymański po ^020. Złodzieje dosmli 
więcej dlatego, źe ich, gdyby sie smii-
wa wydała — czekałyby większe wy­
roki. 

Szymański wskazał adres i_ nazwi­
sko owej „Maryśki" Marianny Bła-
szczykówny. Błaszczykówna wskaza­
ła,' kim był jeden z dwuch złodziei: Zło­
dziejem tym był Wilczek. Zapłacił 
nawet Błaszczykównie po tąrgaeli. 2,00 
zł., ale nie mógł się oprzeć i wpakował 
jej fałszywą monetę dziesięciezłctnwn. 

Wilczek wskazał petem na Mikołaj­
czyka i Jończyka, Mikołajczyk - na 
riclcnę Andrzejczakową jako te, która 
im pomogła rzeczy przechować. Wil­
czek — jak fam zeznał — część pienię­
dzy przepił, resztę zaś skradły ma pro 
stytutkl. 

W ten sposób, po nitce do kłębka, 
władzom udało się ująć nietylko trzech 
„nadawców" kradzieży, ale i trzech jej 
głównych wykonawców oraz sześć c-
sób, w tem pięć kobiet, winnych prze­
chowywania przedmiotów, pochodzą­
cych z kradzieży. • " 1 | 

Czesław Mikołajczyk, jeden ze zło­
dziei, nie mógł stawić się wczoraj |)vzcd 
sądem, gdyż jest na badaniu psycii.ia-1 

trycznem w Warszawie- Na wniosek 
prok. Komorowskiego sąd postanowił 
sprawę przeciwko Mikołajczykowi Wy­
łączyć, i 

Rozprawie przewodniczy sędzia Ło­
ziński. 

W ciągu całego dnia WCZORAJSZEGO' 
S(>d wysłuchał wyjaśnień OSKARŻONYCH)' 
nrdlawcy 1 złodzieje przyznają śle do wN 
ny: oskarżone o paserstwo kobie ty ' ' se 
przyznają s?c, twierdząc, że nie Wted/ią 
ły, jakiego pochodzenia są przedmioty, 
które do nich przywieziono. 

Rozprawa trwać będzie jeszcze, przez 
cały dzień jutrzejszy i jutro, najpewniej 
w godzinach wieczorowych,, zapadnie 
\vvrok. (sras) 

bieżącym sezon!e pod zarządem właścicielki. 
Tow. Osiedli Robotniczych udzieli po i W następnym numerze, 

życzki pod warunkiem, że budowa spo- Rada miejska nie rozjątrzyła wszyst 
czywać będzie pod nadzorem magistra- kich spraw, znajdujących się na porząd-

1 .tu m. Tomaszowa, 1 który również weź- ku dziennym ze względu na późną porę. 

http://dr3d.ze.u1a-
http://Zakor.aU
file:///vvrok
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C e n t r a l a s p r z e d a ż y p r z ę d z y 
W przededniu zebrania Zrzeszenia Producentów Przędzy Bawełnianej 

Poniższe uwagi, wyrażające pogląd 
osobisty autora, drukujemy jako mater­
iał dyskusyjny. Red. 

Wiadomo, że niedostateczność kapi­
tałów obrotowych jest plagą przemysłu 
włókienniczego. Ostatnio na lamach pra­
sy pisano o tem dużo i słusznie stwier­
dzono, że brak kapitału obrotowego, ce­
chujący między innymi 1 stan naszego 
przędzalnictwa bawełnianego, zmusza 
poszczególnych przędzalników w mo­
mentach zastoju i potrzeby gotówki do 
rzucenia na rynek dla doraźnego jej zdo 
bycia pewnych partyj przędzy po defi­
cytowych cenach, czem przyczyniają 
się do ogólnej obniżki cen i demoraliza­
cji odbiorców. 

Jako sposób uregulowania rynku 
przędzy projektowane jest założenie To 
warzystwa dla handlu przędzą. Za killfa 
dni sprawa ta będzie na porządku dzień 
nym zebrania Zrzeszenia Producentów 
Przędzy Bawełnianej. Projekt, aczkol­
wiek w założeniu swem oparty na słu­
sznych przesłankach, nie rozwiązuje 
sprawy ze względów, które swego cza­
su omówiła „Republika". Sądzimy, że 
wskazane jest zrealizowanie inne] kon­
cepcji dla uchronienia rynku od niebez­
pieczeństw finansowych. 

Należy utworzyć centralę sprzedaży 
przędzy bawełnianej. Instytucja ta do 
konywałaby sprzedaży przędzy na rachu 
nek poszczególnych przędzalń, które je­
dnocześnie musiałyby się zrzec prawa 
indywidualnej sprzedaży. Centrala nie 
dyktowałaby poszczególnym przędzal­
niom kontyngentów produkcyjnych: 

dukcyjnych, (na ilości wrzecion), lecz 
na danych produkcyjnych, t. J. na fak­
tycznie wyprodukowanych — w pew­
nym dostatecznie długim okresie czasu 
ilościach przędzy. Będzie to klucz ru­
chomy, który skłoni poszczególne firmy 
do wzmożenia eksportu, a to skolei przy­
czyni się do większej aktywizacji nasze­
go bilansu handlowego. 

Do udziału w centrali sprzedaży 
należy przyciągnąć poważną instytucję 
finansową, któraby w pewnych wypad­
kach mogła finansować znajdujące się w 
danej chwili przejściowe w trudnym po­
łożeniu firmy przędzalnicze. Przez finan 
sowanie rozumiemy tu lombardowanle 
przędzy, która efektywnie zostaje zresz­
tą u przędzalnika, ale musi być nale­
życie zabezpieczona i rzeczywiście po­
zostawać musi do dyspozycji centrali. 

przy scentralizowaniu sprzedaży będzie 
możliwość scalenia podatku obrotowego 
i pobierania go przy przędzy bez obawy 
skarbu, że przy zmniejszeniu ilości podat 
ników i większem obciążeniu każdego 
z nich może zmaleć, wpływ skarbowy. 
Centrala z zainkasowane] dla każde] fir­
my gotówki potrąci odrazu przypadający 
za dany okres od nie] podatek obrotowy 
1 przekaże go kasie skarbowe]. 

Korzyści z centralizacji sprzedaży 
przędzy, wspartej na podstawie kredytu 
lombardowego są więc następujące: 

1) Dla przędzalników zmniejszenie 
kosztów sprzedaży, większa przejrzy­
stość zdolności kredytowej odbiorców, 
możność otrzymania w czasie ciszy na 
rynku dogodnego kredytu. 

2) Dla instytucji finansowej korzyst­
na i pewna lokata kapitału (pod zastaw 

Stabilizacja na pynW 
pieniężnym na łfetycz-... 

nia(¥ k r e m u , 
T,°ny. k 

PU 

Wysokość kredytu lombardowego musi standaryzowanego półfabrykatu), prócz 
być zgóry określona i zależna od kon­
tyngentu przędzy dopuszczalnej na we­
wnętrzny rynek. Tego rodzaju organiza­
cja rynku uniemożliwi przeładowanie go 
przędzą i uchroni ją przed deprecjacją, j 

Akcesoryjnym momentem dodatnim 

Giełdy pieniężne i wczoraj 
tendencję utrzymaną przy mini'1!;,,,, 
nych wahaniach kursowych. Na 8 " ^ $ . 
d z i e warszawskiej funt 1 dolar w y H ^ ł ^ t p 
ły wprawdzie lekką poprawę, ró^ll/m 'e"> 
jednak były nie znaczące, mlanowid'*. w y K a z ; 
punkt dla dewizy na Londyn (26.12' 
1/8 punkta dla dewizy na Nowy 
(kabel 5.29 i 3/8). Pozatcni dewiza 
Brukselę straciła 3 punkty (89.65), a 
Zurych 8 punktów (173.12). Reszta 1 

lut zupełnie be;j zmiany. 
Na rynku łódzkim — przy ban 

małych obrotach — zaznaczyło się 
sze osłabienie funta, który zniżko* 
do 26,20 w sprzedaży i 26.00 w płacefl 
Dolar utrzymany na poziomie 5.28—" 
Nie uległy zmianie również notowa 
dolara złotego, którego-oddawano 
9.23, kupowano po 9.20. 

Bank Polski płacił za funty 25.91-

s 'e w h 

P"» 20 bm. 
Rydzyi 

w'Zapisy 1 
Z dniach 21 
^c ieczka I 2) Ody: 
!»cle. Ho 
S°nia Ł6( 
E t y k i e m 
, turnusy 
g J"ska 35 

^IĄZKU 

A^fetarjat \ 

tego udział w rentownem przedsiębior­
stwie. 

3) Dla skarbu państwa: dogodny, pe­
wny I tani sposób Inkasowania podatku 
obrotowego. 

Dr. Jakób Poznański. 

dolary o 1 punkt więcej, niż one 
j . 5.26 za drobne banknoty, 5.27 
większe i i.29 za czeki. 

Notowania papierów wartościom 
utrzymywały się na poziomie: po£ 
bilizacyjna sprzedaż 65.75. kupno < 
dolarówka 54.50 — 53.50, poż. bwfll 
na 43.00 — 42.00 ,5 proc. L. Z. m . 1 0 

za r. 1933 — 51.50—51.25 
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#0 Z w i ą z k u P r z e m y ś l u Z a r o b k o w e g o . — 9 k a t e g o r y j w 
l e ź n o ś c i o d l i c z b y r o b o t n i k ó w 

W szeregu wniosków podatkowych, [szenle Ilości kategory] świadectw dla niające 5 robotników przy jednocz 
które — jak to donosiliśmy — uchwaliło [przemysłu do 9, cenę /M świadectwa użyciu silników. W 5-cj kategorji 
na wtorkowem posiedzeniu plenum Izby; uzależnia od liczby zatrudnionych robot- świadectwa wynosiłaby 350 zł., z;'s , i 

niech każdy produkuje, ile ifważa dla sie Przemy>slbwo-HUtfdloweJj.*ńa freMśże^i t.lków. Maksymalna stówka 1-ej katc-
bie za wskazane, byleby nie doprowa-jmiejscu znalazł się dćzyder;it w.sprawie gor.ji wynosiłaby - - w myśl tego pro-
dzał na rynek wewnętrzny nadmiernych i rewizji -taryfy świadectw przemysło-Uel-.tu — 6 tys; zł. 0-;łaoać miałyby ją 
ilości przędzy, mogących ją zdeprecjo-! wych. Postulaty Izby w tym wzglę-
nować. Centrala więc powinna być wy-'.dzie szły w kierunku równomierniejsze-
łącznie regulatorem handlowej strony \ go rozkładu ciężaru podatkowego i ue-

sposób, by, 

mm 

przemysłu przędzalniczego. Regulacja ta 
obejmuje dwa elementy: 

1) przedewszystkiem chodzi o to, aby 
określić globalną Ilość przędzy, która 
może być przez rynek wewnętrzny skon 
sumowana i która może się znaleźć na 
rynku bez niebezpieczeństwa psucia 

lastycznlenia taryfy w tai\i 
jeśli chodzi o przedsiębiorstwo przemy 
sołwe, nie utrudniała Im ona angażowa 
nia dodatkowych sił roboczych. 

Sprawa reformy świadectw przemy­
słowych była już niejednokrotnie tema­
tem obrad orgunizacvj gospodarczych, 

cen. Tę ilość centrala może łatwo okre-! ktfre też występował / z własnemi pro-
ślić na podstawie statystyki konsumeji 
przędzy z pewnego dość długiego okre­
su czasu; nprz. możnaby ową globalną 
ilość ustalić jako średnią arytmetyczną 
z ostatnich trzech lat. 

2) chodzi o to, aby ustalony w ten 
sposób globalny kontyngent, który ma 
być dopuszczony na wewnętrzny ry­
nek podzielić między poszczególne jed­
nostki przemysłowe. Ten klucz podziału 
powinien się oprzeć nie na danych sprze 
dażnych, ani nie na możliwościach pro­

jektami rozwiązania tep.o zagadnienia 
Ostatnie projekt reformy systemu | 

jel-.tu — 6 tys.' zł 
zakłady, zatrudniając -i p o n a d t y s i ą c ro 
b o t n i k ó w . Przy 1000 robotników 12 kat.) 
cena świadectwa wynosiłaby 4000 z ł . , > LUUUUIIUY, k h i u u i h h h I-mj 
przy 500 robotnikach (3 kat.) — 2000 zł . , ' pomocniczych, n i e b y l i b y w l i c z ^ L a 
natomiast przy 200 (4 kat.) już tylko 600 k o n t y n g e n t u r o b o t n i k ó w , przewiduj 
złotych. I g o d la d a n e j k a t e g o r j i p r z e d s i ę b i o r ą . J 

puszczalna liczba^ robotników 
dnie 100. 

Projekt 'Zw. Przemysłu ZarobKM 
go przewiduje ponadto specjalna ulS|."3 
tego rodzaju przemysłu w tej postał, 
robotnicy, zatrudnieni przy masESgjfl 

Kategorje od 5 do 9 dopuszczałyby— 
przy tej samej cenie w każdej kategorji 
— różną liczbę robotników w zależności 
czy przedsiębiorstwo pracuje bez silni­
ków, czy przy Ich użyciu. Tak więc w 
najniższej 9-ej kategorji cena świadectwa 
przemysłowego wynosiłaby 20 z\., w y 

Nie wydaje się, aby powyższy pifty 
znalazł szerokie poparcie, z JEDNAJ 
wiem strony Idzie on po linjl inter^i 
głównie przedsiębiorstw małych, \ 
szcza zarobkowych, z drugiej sla^'''j 
uprzywilejowanej sytuacji zakłady 01 
leko posuniętej automatyzacji, co z 1 
ktu widzenia socjalnego nie jest P( 

dane. 

Dłużnicy Tow. Kredytowych 
żądają konwersji pożyczek 

do 50 proc. 
Dnia 23 czerwca 1935 r. o godzinie 

świadectw opracował również Zw. Włó kupywałyby zaś je przedsiębiorstwa 
kienmczego Przemysłu Zarobkowego triidniaja.ee 7 robotników i nieużywaiace 
woj. łódzkiego, który proponuje zwlęk- napędu motorowego, względnie za tmd- ' 

Przesunięcia i zhycie Immw włókluu.. 
Słaba sprzedaż artyholśw najtańszych.—Wieś nie Kupo! 
terminów wekslowych. — Cieple pogody przyniosły ożywienie w ban 

(j) Sytuacja na rynku letnich tkanin uruchomienie na względnie wysokim po 

l i m 

bawełnianych doznała w okresie ostat-} ziomie 
nich kilku dni częściowej poprawy, dzię 
ki bardzo upalnym pogodom, jakie zapa 
nowały ostatnio. Poprawa ta wyraziła 

3 po poł. w lokslu Towarzystwa Kredy ( s i ę w pierwszym rzędzie w formie zwię 
towego m. Częstochowy w Czestocho- j kszonego zbytu tych tkanin u detalistów 
wie, ul. Śląska S, odbędzie sie ogólny 
zjazd dłużników miejskich Towarzystw 
Kredytowych. 

Na zebraniu tem maja być zadecey-
dowane następujące sprawy: 

1) Wstrzymanie licytacji domów. 
2) Zmniejszenie oprocentowania od 

zaciągniętych długów. 
3) Odroczenie na dalsze 3 lata amor 

tyzacji długów. 
4) Konwersja pożyczek do 50 proc. 
5) Wybór delegacji do ministerstwa. 
6) Wolne wnioski. 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! 

CHLEB WIEJSKI 
D O Ł Y 

NAJLEPSZY! NAJZDROWSZY! 

prowincjonalnych, jak również miejsco 
wych. 

Dotychczasowy przebieg sezonu wy 
kazał szereg zmian i przesunięć, w u-
kształtowanlu się popytu ze strony kon­
sumentów, które niewątpliwie będą wzię 
te pod szczególną uwagę przez prze­
mysł. 

Produkcja letnia przemysłu baweł­
nianego była w przeważnej swej części 
nastawiona na wyrób tanich 1 najtań­
szych tkanin bawełnianych, jak muśliny 
i inne, znane na rynku pod popularną na­
zwą „wody sodowej". Takie nastawie­
nie produkcji bawełnictwa było wyra­
zem dostosowania się produkcji do silnie 
zmniejszonej wskutek kryzysu siły na­
bywczej szerokich warstw ludności. Jak 
wykazał przebieg kampanij letnich w 
latach 32-34 — ta polityka pndukcyjna 
przemysłu bawełnianego była trafna i 
dzięki niej przemysł potrafił utrzymać 

Zgodnie z doświadczeniem lat ubie­
głych produkcja przemysłu bawełniane­
go również w roku bieżącym nastawiona 
była na wyrób masowy tanijh i najtań­
szych gatunków tkanin. Tymczasem - • 
jak wykazał dobitnie przebieg sprzedaży 
tegorocznych — zbyt owych tkanin dru­
kowanych wypadł w bieżącej kampanji 
wybitnie niepomyślnie, wręcz słabo w 
porównaniu z latami ubiegłem). Na po­
ziomie się natomiast utrzyma! i wypadł 
względnie niezłe zbyt tkanin średnich, 
nabywanych przez sfery urzędnicze w 
miastach. 

Taki stan rzeczy w zby;!e tkanin let­
nich tłumaczą sfery przemysłów; dal­
szym pogorszeniem możliwości nabyw­
czych wsi, która była w latach poprzed­
nich, głównym odbiorcą tkanin druko­
wanych. Tezę tę w pewnej mierze po­
piera fakt względnie pomyślnego zbytu 
owych średnich gatunków towarów let­
nich, które nabywane są przeważnie 
przez miasto. Coraz jaskrawiej wystę­
pujące zjawisko „wypadania" wsi z prbi 
ty konsumeji musi być poczytane za ob­
jaw wybitnie niepomyślny, nad którym 
nietylko przemysł, ale również i inna 

czynniki będą się musiały poważni 
stanowić. 

0 ile chodzi o efekt finansowy 
rocznej kampanji w przemyśle W\ 
nlanym, to zdaniem producentów W 
można o nim mówić dopiero w dii / l ! 
niejszym terminie, a to wobec nle^jjj 

*h8 
nego rozciągnięcia się terminów p}*. 
cl wekslowych. Jest to także JLTjcl h*s, 
konsekwencyj niepomyślnego pr z ° , 3r ° 
kampanji sezonowej, przejaw forso v 

przez produkcję zbytu tkanin. ^ 
W kołach producentów, poniin] 0 A 

spóźnionej pory przywiązuje się ic: f 
pewne nadzieję do przedłużenia s 

zonu w wypadku utrzymania sle 
nych pogód do końca bieżącego tw\ 
Zarówno producenci jak i handel 
że upalny koniec czerwca i ewe ! £ ( r W , 
czątek lipca pozwoli na u t r z y m a " ' ^ r k o i 
kszego ożywienia w sprzedaży dej nL D x i 
nej tkanin letnich i jakkolwiek ffl°z^ 
przyniesie raptowniejszego zwrotu : 

tuacji i efektywnym przebiegu k a I™ VA 
to jednak przyczyni się do pewric^ J 
hiźnienia panującej na rynku w» 0 ,\„fl 
czym ciasnoty i pozwoli na regu' a , Ą 
bowiązań handlu prowincjonalne* 
groźniejszych załamań. 

V e i e 
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NIOSŁY WYNALAZEK W KOS­
METYCE. 

• -wieczną troską kobiet iest kwe-
M e ż e g o młodocianego wvglądu. 

P°czesna wiedza wvkazala. że sub-
lcJatni, które niezwykle, intensyw-

| u ^generują organizm, w szczegól­
iki! t> s l t 0 r e — >Z witaminy I hormony. 

t. e ^ n a poważna krajowa fabryka 
^etyczna sporządziła preparat w po 
J1 kremu, zawierającego witaminy i 
l^ny, który już po kilkakrotnem 
c'u usuwa starczy pigmem, 
C świeże żywe 

•20.V! 1 9 3 5 : 

Dziś II g. 12 i 2 dwa 
poranki. WSZYSTKIE 
MIEJSCA po 8 0 gr. 

Rewelacyjna zniżka cen n a okres 
JANET GAYNOR 1 CHARLES 
FARRELL w filmie milosn. p.t. 

letni! 

Na seanse o u. 4 i 6 wszysikies miejsca po 
Na późniejsze seanse ceny zniżone: parter od zl 

„ZMIANA SERC 
15£ 

te 

n (26.12) 
Iowy 
dewiza 
89.65), a 
Reszta 

rzy bart 
;vlo się 
' z n i ż M 
w ptacej 

r notowa« 
lawa" 0 

pigment, wyw.i-
zabarwienie skóry. 

różu**!1 t e n ' l c t ó r V P ° t y s i ą c z n y c h pró-
iańowici { | . W y k a z a ł najlepsze r e z u l t a t y Zliaj-[czas zjazdu odbędzie tlę ki|ka imprez aportowych 

i" Si fi M I VIANRLL,I nnA N A U M A A1 , - A " . I szkolnych, teatralnych jako też wystawa prac 

10-LECIE INSTYTUTU NAUKOWEGO I. W. O. 
• W tym roku Żydowski Instytut Naukowy (,,I. 

W. O.') obchodzi 10-lecie swego istnienia. 
W związku z tem w dniach 14 — 19 sierpnia 

rb. w Wilnie odbędzie się wszechświatowy zjazd Szereg wybitnych osobistości świata naukowego 
zapowiedział swój udział w zjeździe. Prof. Dub-
now,, Ryga, prof. Hirsz, Genewa, prof. dr. Bru-
rkus, Paryż, prof. Beranek. Praha, prof. Dawid-
son, Kopenhaga, Dr. Ch. Poi od jam ki. Berlin, jako 
leż szereg uczonych z Polski i Ameryki. Pod 

ity 25.g 
y, 5.27 

r t o ś c i o ^ I 
ie: p o k ? ? 

m. toi 

s 'c w handlu pod nazwa „Alcara" 
K. PROGRAM WYCIECZEK Ż. T. K. 
™la 20 bm. do Łowicza. Dnia 23.6. do Pod-

1 Kydzynek i okolic. Dnia 23.6. do Łę-
Zapisy do 21 bm. włącznie-

.aniach 28, 29 i 30.6- odbędzie sie 3-dnio-
J^cieczka do: 1) Wilna, Trok i Zielonych 
y 2) Gdyni, na Hel, Karwi. Zapisy w se­
A C I E . Ilość uczestników ograniczona. 
g°nja Łódzkiego Oddziału ŻTK w Karwi 
•Wtykiem jest czynna od 1.6. Zapisy na 
* turnusy przyjmuje sekretariat ŻTK. ul. 
S 2 " s k a 35 codziennie w godz. 10—14 i 

^IĄZKU PRACY OBYWATELSKIEJ KO-
LL B I £ T 

J ^elarjat Związku Pracy Obywatelskiej Ko-
fcj^Przcjmie zawiadamia członkinie, że lokal 
1 — Oddziału łódzkiego mieści się obecnie 

"licy Moniuszki 5, parter nr. tel. 125-20. 
i^o czynne w godz. od 9 do 3-ej. 

DR. MED 

kupno 
)ż. 
Z 

S. KryAska 
•HOUOBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) . 

$ H « w S « f i ® w i C B 2 a 5 ^ ilo-eiró 
^ v l n i n l e od II —I • od 3—4 no pol. 

żydowskich plastyków. W ramach zjazdu od­
będzie się dzień literatury żydowskiej, organizo­
wany przez P, E. N. Kluby. 

Dla uczczenia pamięci niedawno zmarłego 
redaktora Ł. FUKSR, który był przewodniczącym 
Łódzkiego Iow. Przyjaciół IWO, grupa przyja­
ciół nabyła obraz art. mai. J, Adlera „Żołnie­
rzyki" i ofiarowała obraz ten muzeum przy IWO. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI 
Wystawa w IPS. otwarta uroczyście przez p. 

wojewodę Aleksandra Hauke-Nowaka spotkała 
się Z wielkiem uznaniem prasy i pubjiczności i 
zwiedzana jest bardzo licznie zarówno przez mi­
łośników sztuki, JAK I szerokie warstwy publicz­
ności łódzkiej. 

Kolekcja obrazów Rafała Malczewskiego po­
siada na terenie Łodzi I swą specjalną aktualność 
Las kominów huty ( P IECE ,oraz ciekawa przyroda 
,,Czarnego Śląska' oto temat obecnej wystawy 
tego utalentowanego I szeroko JUZ znanego ar­
tysty. 

Leokadja Bielska zapoznaje nas z całokształ­
tem swej twórczości artystycznej a więc: pejzaż, 
martwa natura i portrety _ te ostatnie silnie eks­
presyjne — zdecydowane w formie. 

Aleksandrę Jędrzejewski wystawił CYKL prze­
bogatych pejzaży w barwie oraz charakterystycz-
nem ujęciu światła. 

Instytut (Park Sienkiewicza) olwartv codzien­
nie od godz. 11 do 20-ej, 

AKADEMJA KU CZCI MARSZALKA 
PIŁSUDSKIEGO, URZĄDZONA PRZEZ „KE-

REN-TEL-CHAJ ". 
Staraniem Żydowskiego Funduszu Koloni­

zacji „Keren-Tel-Cliaj" odbędzie się w czwar­
tek 20 bm. wiecz. w lokalu Izby Handlowej 
Polsko - Palestyńskiej uroczysta Akademja Ża­
łobna poświęconą pamięci zmarłego Marszalka 

. Polski Józefa Piłsudskiego-
I W akademji weźmie udział Prezydent Pol-
' skiej Unji Sjonistów Rewizjonistów Dr. Dawid 
j Wdowińskl, który wystąpi z okolicznośclowem 

przemówieniem. Po akademii odbędzie się nara­
da, która wytonl na wzór już istniejącego Ko­
mitetu Warszawskiego Łódzki Komitet Budowy 
Domu Emigranta Polskiego w Palestynie imie­
nia Marszalka Piłsudskiego, by w ten sposób 

j uwiecznić pamięć zmarłego Wodza Narodu I 
I Wielkiego Męża Stanu. 
I Wstęp na akademję wyłącznie za zaprosze-
) niami. 

'DZIWNE ZJAWISKO W CENTRUM MIASTA 
! ŁODZI 
| W nocy z czwartku na piątek zniknie z ulicy 
bisk. Bandurskiego 1 0 olbrzymie jezioro, jakie 

| stworzył w tem miejscu znany cyrk „Arena"', 
• klon- bawił w ?-odr.i przez blisko miesiąc. 

Tłumy widzów, które codziennie zalegały wi­
downię tego olbrzymiego cyrku, świadczą o po-

I wodzeniu, jakiem cieszyła się to niespotykane 
i dotychczas widowisko. I nic dziwnego, bo prze-
I lewajace się przez arenę cyrku olbrzymie kaska-
! dy wody, mieniące sie w wszelkich kolorach tę­

czy, sprawiały na widzach niezapomniane wra­
żenie. Jeśli dodamy, że ponadto w tem wido­
wisku brało udział około 150 ludzi, artystów 
cyrkowych, oprócz baletu etc. nic więc dziw­
nego, żc przeszło 5 0 0 . 0 0 0 ludzi zwiedziło cyrk 
..Arena" w przeciaiju trzech tygodni jego pobytu. 

„Arena" — Cyrk pod Wodą już kończy swój 
pobyt I daje dziś, w czwartek ostatnie swoje dwa 
przedstawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 min, 
30 wieczorem. Jest więc H?i* ostatnia sposob­
ność zobaczenia cyrku pod Wodą. 

-Sff 11 

ZE SZKOŁY RYSUNKÓW 1 MALAR­
STWA ART. WACŁAWA DOBRO­

WOLSKIEGO. 
Kierownictwo szkoły komunikuje, 

że od dnia 15 B . m. rozpoczął się okres 
letni studjów w pracowni. Zajęcia od 
11-ej do 1 p. p. zrana i wieczorem od 4 
do 7-ej codzennie oprócz niedziel i 
świąt. 

Równocześnie kierownictwo szkoły 
zawiadamia tych wszystkich uczniów, 
którzy studjowali w ciągu 2 lat, że dla 
uzyskania dyplomu szkolnego należy 
wykazać się trzyletnią pracą w szkole. 

Po uzyskaniu dyplomu szkolnego 
uczniowie za poparciem kierownictwa 
utworzą grupę, celem wspólnej pracy w 
zakresu^ sztuki jjąstyczne,j_w Łodzi-

»BŁ- .ai 

oszukiwana jest 
g w a r a n r i a 

hipoteczna 
względnie kaucja gotówkę lub w pa­
pierach wartościowych w wysokości 
zł. 15.000 dla poważnej i dobrze pro­
sperującej Instytucji. Warunki od umo­
wy. Zgłoszenia do Administracji pod 
, j l W" 4 5 - 2 

POSZUKIWANE 
w śródmieściu 

W I Ę K S Z E B I U R O 
ze składem. — Oferty sub: „Surow­
ce" do B. O. Fuchsa, Piotrkowska 50 
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DO NABYCIA: 
BOLESŁAW JANKOWSKI, Łódź, Piotrkowska 9 1 . 

CenffraEtaci l e c z n i c a i e b 6 w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W LODZI 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr. 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
fzyjmuje: od 9 r- do 8 wiecz. w niedziele l święta od 10—1-ej. Pi Ciasne laboratorium zębów sztucznych- Rentgen-

^eny znacznie zniżone. Lck.-dent. ŻADZ1EWICZ. 

Pła 
ikżc J E di' 

iHiiiiiHiiiiiiiiiijiiiiiiiirt 

I S A A C H Y A M S , 
N E W J O R K 

1 6 r ( I R : 8

e r .Poltiysinis WJBwJijrh' 
Poleca sie tutejszemu przemysłowi w sprawach 
E K S P O R T U D O D STA"ó'RKŻ;importu t.iwarów A M E R . 

D O P O L S K I . ' rie/erencje bankowe 
Informaojl w Ł O D Z I udziela: 

D. CHAJMOW CZ tel. 199 55 

iillllliil ij! 
C H O Ć J E S T K R Y Z Y S , C H O Ć J E S T b i e d a 
L E C I bez „ O L L A " I Y Ć S I Ę nie d a ! 

<&o konserwowania 

c\9r* JL> Oetker* 
• i 

W i e r c e n i e I g ł a d z e n i e b l o k ó w 
Dostawa tłoków i pierścieni. Egallzo-
wanie walów korbowych. Gruntowne 
remonty. Generalne remonty motorów 
Warsztaty Samochodowe I Motocy­

klowe 

In* . J a n Kuster 
Łódź, Łomżyńska 9 / 1 3 , teł. 1 9 0 - 5 5 . 

" P O K Ó J 
U M E B L O W A N Y 

DO WYNAJĘCIA 
Nawrot 2. front — II piętro, m. 31. 

Telefon. 

Do akt Nr. Km 1319/XI/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11-go Tadeusz Łokuciew-
ski, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 77, na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 28-go 
czerwca 1935 roku o godz. 13-ej w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 3, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho­
mości, a mianowicie: mebli I maszyny 
do krajania chleba, oszacowanych na 
łączną sumę zl. 1000, które można o-
glądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżei oznaczo­
nym. 

Łódź, dnia 5 czerwca 1935 R. 
Komornik ( - ) T. LOKUCIEWSKI. 

Do akt Nr. Km 1682/XI/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11-go Tadeusz Łokuciew-
ski, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Wólczańskiej Nr. 77, na zasadzie art 
602 K. P, C. ogłasza, źe w dniu 28-go 
czerwca 1935 r. o godz. 15-ei, w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej nr. 12, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, a mia­
nowicie: różnych mebli, dywanów I 
żyrandola, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 3410, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 12 czerwca 1935 r. 
Komornik (—) T. LOKUCIEWSKI. 
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8 « e m 
« N L E C Z A R I U A Południowa 

T E L . 1 1 9 - 4 4 

poleca jak w latach 
ubiegłych znane ze 

swej dobroci 

J a r s k i e oraz ś n i a d a n i a I k o l a c j e 
Ceny d o s t ę p n e d la w s z y s t k i c h . 
Mleko z w ł a s n e g o udoju — 

TEATR - OGRÓD 

i N O W A 

A 6 A T E L A 
Akowska KQ 9 4 , tel. 240-50. 

&*i ; p o c z . 6 , 8 I 1 0 w . 
l«daż biletów w Ziemiańskiej, Piotrk. 76 

od 11—4 popol. 

p o r a ź os ta tn i ! 

brewerje mm 
Na czele zespołu: F a l i s z e w s k i , O lsza , C a r n e r o , C h m u r k o w s k a , 
K l i m a s z e w s k i , N e y - A l e s s o , C l a r i s I 6 Bagate la G i r l s 
Od p . , t k „ flo.clnn. w » . t , p y J ą c j ą j Ą „ ( J W S I t I 6 1 . s ł y n n e j g w i a z d y e k r a n u 

N 
Dr, 

^ K H E L E N O W — tel. 209-32. 
dnia 22 czerwca o godz. 8.45 wiecz. 

W C L E z zagranicy i odniesionych sukce­
sach wystąpi 

A D A A R I 
ZNAKOMITA ŚPIEWACZKA KOLORATUROWA ŚWIATOWEJ SŁAWY 

w rewelacyjnym pragramic. 

Bilety w cenie 1.09 zl. oraz zl. 3.50 na specjalne 
siedzące miejsca sprzedaje kasa Filharmonii, 
Cukiernia Zelmanowieia (Piotrkowska 12) oraz 

K A S A P A R K U Hcleuów, 



• 

Str. 12: 20 VI 1935: 
D o k t ó r 

ZHenrykowski 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 
front 1-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje panów od 8 — 1 1 - e j 1 od! 

6—9 wiecz., niedz. i święta od 9—12-30 
panie: od 10—11-ej i od 6—9 wiecz 

DRE.Gutman 
choroby dzieci 
w z n o w i ł przyjęc ia 

GDAŃSKA 26, Tel. 173-00, 
Codz. od 9—11 1 4—7. _ 

DR. MED. 

H. Weistaof 
CHOR. WEWNĘTRZNE I DZIECI 

P R Z Y J M U J E O D 16 b. M . 

w K o B u m n i e 
UL. LETNIA NR. 3. DR. MED. 

M.Nadlowa 
CHOR- DZIECI 

ordynuje 

W I L L A OOTHEILLA, ul. Lubelska 13 
30-21 

Dr. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

i WENERYCZNYCH. 
PIOTRKOWSKA 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—2 oo not 

150KTOK 

H . S Z U N A C H E R 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp.. 
w niedziele I święta od 10—1. 

DOKTOR 

TREPMAN 
SPECJALISTA chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłclowych, 

Zawadzka 6 f r-MI34.12 
8 - 1 2 . 2 - 4 . 6—9 wiecz. 

W niedziele 1 święta od 8 — 1 pp. 

Sygnatura: Km. 4 3 0 / 3 4 / X V I I I . 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi, rewiru X V I I I - g o , Stanisław Stop-
czyński, mający kancelarię w m. Ło­
dzi przy ul. 11-go Listopada Nr. 51 na 
podstawie art. 676 i 679 K- P. C. po-

aje do publicznej wiadomości, że 
dnia 31 lipca 1935 r. o godz. 11-ej w 
Sądzie Grodzkim w Łodzi odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnika (czki) Her-
sza i Rajzli małżonków Skosowskich, 
nieruchomości, położonej w m. Łodzi 
przy ul. 11-go Listopada Nr. pol. 43 
Nr. hip. 321-g. rep. hip. Nr. 1624, skła­
dającej się z placu zabudowanego o 
powierzchni 1054,51, mtr. kw. oraz bu­
dynków mieszkalnych i gospodarczych 
szczegółowo wymienionych . w proto-
kule opisu i- oszacowania z dnia 2 ma-

1935 r. 
Wymieniona nieruchomość znajduje i 
w zastawie u Benjamina Koguta. 

Zostanie sprzedana w całości- Posiada 
księgę hipoteczną w Wydziale Hipo­
tecznym w Łodzi. 

Nieruchomość oszacowana została 
sumę zł. 64.000.— cena zaś w y w o ­

łania wynosi zl. 48.000.— 
Przystępujący do przetargu obo­

wiązany jest złożyć rękojmię w wyso­
kości zl. 6-400.— 

Rękojmie należy złożyć w gotowiź-
nie albo w takich papierach wartościo­
wych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przvir-te będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny gieł­
dowej 
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H Film, którego nie zdołaliśmy 
. wyświetlać w pełnym sezonie 

3 wielki tryumf wspanialej 
TT. obsady aktorskiej: 
S KAY FRANCIS 
41 RICARDO CORTEZ 
3] WARNER OLAND a w wzruszającym poemacie miłosnym, przepo­

jonym egzotycznym czarem 

1 Niewolnica zMandalay 
3 1 oraz rewelacyjny 1 nadprogram muzyczny 

| „01 ROSYJSKIEJ GOSPODZIE 
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DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchni;, 
wszelkiemi wygodami na 3-im pię-

B A R D Z O W Z I Ę T E G O A R T Y K U Ł U . O F E R T Y F 

S Z Ę S K H I D A Ć ^ D O ^ R E M M 

Kupno I s p r z e d a ż j 

KONCESJONOWANA SALA pośrejjC 
czo-LIcytacyjna z udzieleniem z a l i j 
i dom Komisowy Michała F i l iP 0 7Jl 
go, Andrzeja 1, tel. 221-67 P™'Si 
do sprzedaży komisowej wszei* J 
rodzaju ruchomości. Sprzedaż " a 

godnych warunkach 

IM 

Lokale 

„LOKUMPOL", Piotrkowska 55, tel 
1.17-67, poleca: 
ZŁ. 40 Kw. pokój pojedynczy w cen­

trum. 
ZŁ. 90 Kw. pokoi z kuchnia z wygo 

darni. 
ZŁ. 165 Kw. 2 pokoje z kuchnią z wy-

srodami w centrum. 

trze, natychmiast. 3 pokoje z kuchnią 
i wszelkimi wygodami na 2-im piętrze 
od 1-go lipca. 2 pokoje z kuchnią i 
wygodami na parterze od 1-go lipca w 
domu przy ul. Sienkiewicza 115. Wia-
domość telef. 179-70. 23. 

PRZYJMĘ panią lub panienkę do 
I wspólnego pokoju. Polesie, ul. Sre-

Przy licytacji będą zachowane u-1 brzyńska pl. m. 48. III wejście. 
stawowe warunki licytacyjne, o i!e do- j M 1 E S Z K A N I E , r o n t o w e . 4-pokojowe z 
dątkowem publicznem obwieszczeniem j w s £ l k i e m , w y g o d a m i , słoneczne w cen 
nie będą podane do wiadomości wa- ™ K p ^ k 0 ^ s

s k l e j j o oddania. Tel 
runki odmienne. ~,n V nd 1 — 4 DO DO! 

Prawa osób trzecich nie będą prze- j 210-40 od - 4 po poi. — 
szkodą do licytacji i przysądzenia | LOKALE handlowe i mieszkalne do 
własności na rzecz nabywcy bez za- wynajęcia. Ul. Narutow.cza 13. w ia -
strzeżeń, jeżeli osoby te przed R N ? P N . ! domość u gospodarza. 
częciem przetargu nie złożą dowodu,' l lub 2 ELEGANCKO umeblowane 
że wniosły powództwo o zwolnienie! pokoje ewentualnie z poczekalnią do 

ieruchomości lub jej części od egze-! wynajęcia. Obejrzeć można od 3—5 
kucji i że uzyskały postanowienie wla-; pp Narutowicza nr. 32, ro. 1 0 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie j 4 P O K O J E frontowe, słoneczne z w y 
egzeKucji. . . . . . . . . 'godami, tanio do wynajęcia, tamże po 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni, k ó j z k u chn ią 1 sklep. Radwańska 17 
przed licytacją wolno oglądać n i e r u - i u gospodarza 
chomość w dni powszednie od godziny 1 -
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
sądzie grodzkim w Łodzi, ul, Trębac­
ka Nr. 18, sala Nr. — 

Dnia 18 czerwca 1935" r: 1 • ' 
Komornik 

( - ) ST. STOPCZYNSKI. 

DO WYNAJĘCIA w willi w ogrodzie 
2 i 3 pokoje z kuchnią (bez kąpielowe­
go) z meblami lub bez. Gdańska 94 
Cena 100, 130 zł. mies. 23 

SPRZEDAM owocarnię przy tem 
ka z węglem. Andrzeja 52. 
LODOWNIA pokojowa, dwudrzw 
z dwiema szufladami tanio do s'.J 
dania, Piotrkowska 83, H I p. fro"1' 
10. od 2—4 popoł 

ata poc2 

DO SPRZEDANIA kompletnie 
dzone 2 pokoje, stołowy (rnahonjj 
sypialnia, lampy, drobnostki 
gutta 9, m. 10. 
KASA ogniotrwała, tanio do sprfl 
nia. Dzwonić 102-78. 
KUPIĘ używaną w dobrym stanie 
wocz. sypialkę i jadalkę. Of. 
•Natychmiast". 

DO WYNAJĘCIA od 1-go lipca pokój 
dwuokienny z calodziennem utrzyma­
niem, lub bez. Warunki dogodne. Wia­
domość: Piotrkowska 117, m. 20, tel. 
265-60. ^ _ 2 3 

3 POKOJE, kuchnia przedpokój, służ­
bowy, kąpielowy, wygody, gaz, elek-
tryczność. Zawadzka 9-

ŁAWKI szkolne używane w s«yj» 
woczesnym sprzedam tanio, "da 
nr. 94 
TANIO sprzedam: maszynę do s«" 
mały stół i łóżko. Kilińskiego l ' 3 ' 
6, fr. I piętro. 

ŁADNY, duży, umeblowany, niekrępu-
jący z wszelkiemi wygodami pokój od-
najmę panu. Gdańska 11, m. 8 , I I p. 

SAMOCHODY autobus „Praga" P° 
żarowy, Chevrolet 6 cylindrowy', 
cylindrowy osobowe: Tatra, . ,l0l 
Peugeot — sprzedam tanio- P ' o t 

ska 287. 

( U z d r o w i s k a 
i Le tn i ska ) 

UZDROWISKO Włodzimierzów, "Pen­
sjonat „Riviera" pod zarządem Homo-
wcj. Wstęp w las p- Budzyńskiego. Ce-
ny przystępne. 30 

* K ( P A T > 
SPRZEDAM okazyjnie 2 łóżka a^Tty DepUl 
skie w b. dobrym stanie i stoi'* JWku. ; (jzj 
binetowy. Piotrkowska 109. iu. '£> & deput 

? komisj 
ty z 5 lir 

tych wy 
°świadc 

cienie ti 

KOCIOŁ PAROWY syst. „Strebel" Jł 
wierzchni ogrzewnej 20iiu posz"* 
Narutowicza 125, tel. 194-42. 

MASZYNA do pisania w najMjS 
stanie poszukiwana. Biuro, Pilsu"5 

go 6-

JAREMCZE. P E N S J O N A T „ R A J " C E N T R A L ­
N I E P O Ł O Ż O N Y , P E T N Y K O M F O R T , P I Ę K U J 
O G R Ó D , W Y K W I N T N A K U C H N I A . 

a Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

Z A D Z I E U H C Z 
Specjalista chorób 

uszu. nosa. gardłu I krta„> 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

lei. 126-26 
przyjmuje od 4 do s wiecz. 

Inż. A. RUSSAK 
T Ł U M A C Z - przysięgły 

NARUTOWICZA 47, T E L . 245-08. Kancelaria T Ł U M A C Z Y i U W I E R Z Y T E L N I A 
D O K U M E N T Y , Z A Ł A T W I A P R Z Y J Ę C I A D O 
W Y Ż S Z Y C H - U C Z E L N I Z A G R A N I C Z N Y C H — 
( I R A N C U S K I C H , W Ł O S K I C H , P A L E S T Y Ń S K I C H 
I L D . ) N A Z A S A D Z I E S P E C J A L N E G O U P O W A Ż ­
N I E N I A R E K T O R A T Ó W U C Z E L N I . G O D Z I N Y 

P R Z Y J Ę Ć : 15—20 C O D Z I E N N I E 

U •:,iaoa AKademicy! 
Akademickie Biuro Informacyjne w 

Łodzi, Piotrkowska 89, fr. II p. (tel. 14) 
załatwia przyjęcia na wszystkie uczel­
nie zagraniczne, tłumaczenia i legaliza­
cje dokumentów, legit. stud- C. I. E. 
(wizy ulgowe i bezpłatne), ulgowe bi­
lety zagraniczne i t. p. 

Biuro czynne 11—1 i 4—7. 

P O S Z U K I W A N Y 
od zaraz CZŁOWIEK trzeźwy, uczci­
wy, pracowity (żonaty, dobremi świa­
dectwami) do PILNOWANIA LASU 
(120 mórg) znający się na OGROD­
NICTWIE. Wiad- Piotrkowska Nr. 56, 
Grossman. 25-

D L A F A B R Y C Z N E G O S K L E P U D E T A L I C Z N E J 
S P R Z E D A Ż Y C Z E K O L A D Y I C U K R Ó W . W Y M A ­
G A N A J E S T K A U C J A W W Y S O K O Ś C I D O 2000 
Z Ł O T Y C H . Oferty Z R E F E R E N C J A M I W R A Z 
fotografia P R O S I M Y S K Ł A D A Ć D O R E D A K C J I 
POD „L. K." 20- " 

Do akt Nr. Km 942/35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15-go, urzędujący w m. Ło­
dzi przy ul- Piotrkowskiej 132, na za­
sadzie art. 679 KPC. obwieszcza, że 
w dniu 24 lipca 1935 roku od "rodziny 
11-ej rano, w sali posiedzeń Nr. 9 Są­
du Grodzkiego w Łodzi odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieru­
chomości miejskiej, składającej się z 
;zterech działek gruntu o powierzchni 
729 sążni kwadrat, czyli 10.000 łokci 

kw. każda, bez zabudowań, oznaczone-
mi na planie Nr. Nr. 109, 110, 120 i 
121, położonej w Rudzie - Pabianickiej 
przy ulicy Piramowicza, zapisanej do 
wykazu hipotecznego „Osada w do­
brach Ruda Nr. C. III w powiecie łódz 
kim, rep. hip. Nr. 103 7 6 7 , która stanowi 
własność Zelmy Rychterowei i spadku 
wakującego po Ignacym Rychterze, 
kuratorem którego mianowany został 
adwokat Zygmunt Dziurzyński. 

Nieruchomość ta posiada urządzoną 
isięgę hipoteczną w Wydziale Hipo­
tecznym w Łodzi i zostanie sprzedana 
w całości. 

Powyższa nieruchomość została o-
szacowana na sumę zł. 21.000.— Sprze 
daż zaś rozpocznie się c-d ceny wy­
wołania t. j. od kwoty zł. 15.750— 

Licytant przystępujący do przetar­
gu powinien złożyć rękojmię w goto-
wiżnie w kwocie zł. 2.100.—, albo w 
takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjęte będą* w wartości ,3/4 części 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licyta­
cyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że pra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złoża dowodu, że wnio­
sły powództwo o zwolnienie nierucho­
mości lub jej części od egzekucji i że 
uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji; że w cia"ii ostatnich 2-ch ty­
godni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od g. 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. 

Łódź, dnia 17 czerwca 1935 roku. 
Komornik 

W. TRZEBIATOWSKI. 

POSZUKIWANY pokój z wszelkiemi 
wygodami, elegancko umeblowany, od­
dzielne .wejście, w śródmieściu na je­
den miesiąc. Cena obojętna. Oferty 
pod „Miesiąc" do Republiki. 

PENSJONAT „MARYSIEŃKA" dla dzie 
ci i młodzieży pod kierownictwem 
Marii Gincberg we Wlodzimierzowie, 
st. Przygłów. Racjonalna opieka, ru­
tynowanych frcblanek dla dzieci i in­
struktora WF. dla młodzieży. Światło 
elektryczne. Radio. 

KUPIĘ samochód używany, ą-o^-mt 
tanio. Oferty do Republiki pod " 
tówka". >%ml» ~"~ *"* 
ZEGAR stojący do stołowego £ ' d t l i

F e u > a 
Becker w dobrym stanie okazyK JfPUl, ż e \ 
sprzedania. Sienkiewicza 115, fr" i kllkana*-
p. od 2 - 4 i od 8-9.,p._p- ^ h e m ó w l e 

DUŻY pokój frontowy, słoneczny o 2 
oknach, umeblowany, przy rodzinie w 
centrum miasta z centralnym ogrzewa­
niem i windą w komfortowym domu 
od 1 lipca do wynajęcia. Telefon 170-96 

KOLUMNA. Pensjonat „S cnecvny'\ 
Krakowska 3, pokoje z •całoliier.r-ym 
utrzymaniem. Nauczycielom ustępstwo 20 

POKÓJ ładnie umeblowany, słoneczny 
wejście niekrępujące,' front I p. telefon 
Kopernika 29, m. 4 — oddam. 

LETNIE mieszkania do wynajęcia w 
Józefówku, wilia p. Hartmana, przy 
zgierskim lesie. Dojazd tramwajem, 
Wiad.: Łódź, Pomorska nr. 22. 

2 FRONTOWE, słoneczne pokoje od 
dzielnie — razem, wynajmę solidnym 
osobom. Wólczańska 1 0 , front I I p. M , 
15. 
POKÓJ umeblowany z bieżącą wodą 
na I-em piętrze, z klatki schodowej do 
wynajęcia. Sienkiewicza 40, m. 5, tel 
157-75. 
W DOMU przy ul. Śródmiejskiej 7 do 
wynajęcia od zaraz: 2 i 3 pokoje 
kuchnią i wygodami, front 3 piętro, 
2, 3 i 4 pokoje z kuchnią i wygodami, 
oficyna 2 i 3 piętro lokale handlowe 
parterowe, frontowe i w oficynach. 

..» - -23 
ELEGANCKI pokój oddam panu dobrze 
sytuowanemu. Żwirki 8, m. 4. 
POKÓJ frontowy, umeblowany, wej­
ście niekrępujące od 1 lipca do wyna 
jęcia. Wólczańska 159. Margulies. 

ZAKOPANE. Pensjonat' dla dzieci i 
młodzieży Marji Rubinsteinowej, cały 
rok otwarty. „Uciecha", tel. 337, prosi 
o zamawianie miejsc na sezon letni 
MORZE. W I E L K A W I E Ś . K O L O N I A D L A M Ł O 
D Z I E Ż Y P O D K I E R . M. K O B R O W E J . W Y J E Ż 
D Ż A M 22 C Z E R W C A . J E S Z C Z E K I L K A W O L ­
N Y C H M I E J S C . I N F . K I L I Ń S K I E G O 141, T E ­
L E F O N 176-47. 

: ^ r a t e r n de 
' f istacyj 
' ąie pr 

3 NOWE motocykle Ariel, Cc v e l 

Harley okazyjnie tanio sprzedaje 
Piotrkowska 158. 

arzysti 
I Jedna 
iściło n 
La Roc 

fiain. M 
b. Rucai 

- J|na gah 
W KOLUMNIE. Salon fryzjerski K &. 
ski i męski poleca się. Sz. ^ f jJŚClŁ . 

Rynek vis-a-vis poczty. !^ JEDI 

• I 
mmr-

B Rozmai te 

DO WSPÓŁPRACY, rozszerza!'!0 'Oźtil n 
łalność poszukuję energicznego.,^!*antke 
diowca z gotówką od 600 zł- u t>^ 
„Solidny". ^ Ł . r ? Prz 
PRZYSTOJNA i miła brune 
kuje zamożnego i inteligentnego y L 
w celi. towarzyskim, wiek obp^4 
Oferty proszę do R < 
niam szczęście A. J." 

ZAKOPANE pierwszorzędny pensjonat 
..Nałęcz". Droga do Białego Jadwigi 
Kurland Denisenkowej. Pokoje z peł­
nym komfortem w przepięknym lesie. 
Kuchnia wykwintna, ceny niskie. Te­
lefon 691. 

O F E R T Y P R O S Z Ę D O R E P U B L I K I "^"j^by dy 
^ \ U V j n a , p rodzaj 

P o s a d y 

DO WYNAJĘCIA od lipca r. b. front 
II piętro: 5 pok. 1 kuchnia z • wszelk 
wygodami, ul. Kilińskiego 78, wprost 
poczty, tel. 157-89. 
SŁONECZNY, balkonowy pokój, ładnie 
umeblowany od lipca wynajmę. Pira­
mowicza 2. m. 24. 

POWAŻNA fabryka wyrobów cukier 
niczo - czekoladowych poszukuje sub 
agenta, celem sprzedaży znanych w y 
robów cukierniczych. Pożądana kaucja 
i szczegółowe referencje: Oferty pro-
szę kierować do Republiki pod „100". 

2 POKOJE z kuchnią, pokoik służbo­
wy, słoneczne, I piętro z wszelkiemi 
wygodami już do wynajęcia- Magi­
stracka 25, tel. 122-69. 

WYKWALIFIKOWANA panienka (ka 
tol.) z pierwszorzędnemi referencjami 
do 4-letniej dziewczynki poszukiwana 
Sienkiewicza 37, m. 16. 

POKÓJ do wynajęcia z wszelkiemi 
wygodami, telefonem, niekrępującem 
wejściem. Piotrkowska.37. m. 11., 
MAŁY pokój z wszelkiemi wygodami 
w centrum miasta zaraz do oddania 
Kościuszki 21, ni. 5. ' 
POKÓJ umeblowany, niekrępujące wei 
ście, telefon, łazienka. Piotrkowska 104 
PJ\L of. I p. m. 9. 
POSZUKUJĘ lokalu parterowego na 
stolarnię mechaniczną możliwie z pla­
cem. Oferty sub: „Stolarnia", 
POKÓJ słoneczny w czystym domu 
naprzeciwko ogrodu z balkonem. Że 
romskiego nr. 27. fr. II p- od 8—11 
3—5. 8 - 1 0 . tel. 135-20. 

PANIENKA z praktyką potrzebna do 
pracowni gorsetów. Tel. 115-08-

-rr^f val zab 
e t k a ' - ° * może 

7.C 

SZAN. ZŁODZIEJ, który rorJzaj 
skradł przy ulicy Zachodniej RI'« 'JSiuj,,, ' ; 
miejskiej, plaski, niklowany * E I M J L L . ' C , S 

„Cyma", proszony jest o zwrot jJjŁ. UZlełti 
wego za wynagrodzeniem. D y 

zapewniona. Goldberg, Zachodnia 
m. 12. J 

er 
ZAGINAŁ czarny ratlerek, suczkaj 
prowadzić za dużem wynagrodź^ 
Legjonów 55. 

• Nauka i wychowani \ i\ 
, ' A 

RUTYNOWANY nauczyciel udzi$,» 
cyj. Przygotowuje do egzaminy J 
Specjalność: matematyka, P°l eff* 
Piotrkowska 1 1 2 , I , piętro, m. . 
6 — 8 wiecz. > ^ 
ZAPISZ się na członka T-wa •^•o! 
nia Wiedzy Językowej. T-w° 

> bL. 
E bedzlc 
'jparlar 

Ncia 

jjf n,e c 

N e r a 

& ? 
i^ko 25( 

Piotrkowska 31, I I P . M . 4 i 
MASZYNISTKA władająca biegle nie 
mieckim i angielskim i ze znajomością 
francuskiego poszukiwana. Oferta podjada 31, m. 7. 
„Maszynistka" 

C Z Ł O N K O M D A J E B E Z P Ł A T N I E L E K O C . 
S K I E G O , F R A N C U S K I E G O , N I E M L E C K I ^ J J L 

WYCHOWAWCZYNI poszukuje k o n - W Mtytucji społeczno - gospo dycji, chętnie na wyjazd. Wymagania 
skromne. Dobre referencje. Dzwonić 
169-96. 
POTRZEBNA manicurzystka. 
fryzjerski. Piotrkowska 47. 

Zakład 23 
POTRZEBNA panna do kwiaciarni. — 
Oferty do Republiki pod ..Zdolna". 20. 

POKÓJ Ł A D N Y , U M E B L O W A N Y , Z A R A Z D O 
W Y N A J Ę C I A . Z A C H O D N I A 21, M . 4.1 p. 

A K W I Z Y T O R Ó W ( R E K ) dla rozpo-
wszechnienia poważnych wydawnictw 
poszukuję. Wysoka prowizja. Urzę­
dnicy i Wojskowi mają możność do­
datkowego zarobkowania. Cegielnia ną 
82, m. 28 od 4 - 7 . 2C 

I M U O «JI , 111. I . , W 

W instytucji społeczno - gosP° a' IJM 

W A K U J E P O S A D I 
referendarska w wydziale 
botniczych i ustawodawstwa 5 
go. Oferty zgłaszać d o - P A T " _ j 0 la c " 

C a któr 

Piotrkowska 125 sub: „500"'z „ „• 

stron ' N I E R N Z W I Ę Z Ł E G O ( D O 5 - C I U str° , ,.H „ (PĄ-PN 
R A T U N A T E N ^ L 

F O [ I N R . U B E Z P I E C Z E Ń S P O Ł E C Z N Y C , 1 Q:Ą H ( | 0 maszynowego) R E F E R A T U N A 

Za wydawcę: Wydawn. „ReDiib ! ika ' \ Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Rcdnk tor odp. Wacław Smólski. Druk. „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska nr. 

..:;tM.ec"»v?j' MKt a« 
sce zi stanowiska przcniys' 1'• , ; S | fj na n 
złożyć należy przed 1 lipca, t Ł $ 
fcatu — przed 15 lipca. Ą 

ł 'K f p A T ) 

9 i °Ą h{ gem 
^i: ^ow 


